
| WBudapeszcieCWKS, Stal, 
0wardia (W.) 
g tej trójki 
narodzi się

Dobry początek
zrobili lekkoatleci

na mistrzostwach
mistrz Polski
w piłce nożne

w Łodzi
ŁÓDŹ, 23.10. (tel. wl.). Tego- i 

roczne XXXI Lekkoatletyczne I 
Mistrzostwa Polski napawały | 
wszystkich lekkim niepokojem. | 
Czołówka naszych lekkoatletów 
po bardzo forsownym okresie [ 
startów międzynarodowych, nie-

110 m pł. KotlińskI, Start

S PORTOW Ysr
ORGAN GŁÓWNEGO KOMITETU KULTURY FIZYCZNEJ I CENTRALNEJ RADY ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH

wzwyż Fabrykowskl. AZS 191. 
w dal Iwański, CWKS 7.32 
kula Prywer, Włók. 13.89 
oszczep Sidło, Sparta 78.42 
maraton Gugala, Kol. 2.36.41.1

alka W obydwu ligach pił- 
łł karskich zbliża się ku osia- 

łącznemu rozstrzygnięciu. W eks­
traklasie drużynom pozostały Jesz- 
rzo do rozegrania po 2 ew. 3 me- 
„O Mimo to. tak sprawa tytułu. --------------------------------------
mistrzowskiego, jak i spadku nie zbyt chlubnie spisała się o- 
£kazuJ°ZSt CZeg°
„skazuj... interesująCB wszystkich' bJ’1 trojmecz z NRD i Belgią w 
Zwolenników piłki nożnej decyzje: Jenie. Zanosiln się nawet na l 
zapadną dopiero w ostatniej ko- |Oi w ^otj7j nje zobaczymy !
'•'p^kt^ie^i ~raź^ wla- wielu naszych reprezentantów. , jków zn'ajduje si’ jeden '

i leLłi » CWKS Warszawa I nncznwninrvrli nr7nni(>p7i»niA , _ * _ _ - .   ....

ROK XI Nr 115 (1097)

Kobiety:
100 m Kusion, AŻS 11.9 
dysk Dmowska, Start 44,19
Jak więc widzimy wśród wy- |

Warszawa, poniedziałek 24 października 1955 r. - Cena 50 gr
rekord świata

? i Szczegóły' na. str. 3 ’.

Zwycięstwo wysokie - poziom slaby

.„m boisku z CWKS Warszawa 
n"i z grupy kandydatów do tytułu 
mistrzowskiego odpadły w nie- 
Xi-I- dwie drużyny — Garbarnia 
Kraków I Włókniarz Łódź po do­
tkliwe! porażce z broniącą się

11 Pięściarze wygrywają 3
 z Jugosławią __

PIERWSZY w dziejach kontaktów sportowych Jugosłowiańsko-polskich międzypań­
stwowy mecz bokserski rozegrany 23 bm. w Hali Gwardii w Warszawie przyniósł 

nowy sukces bokserom polskim. Pokonali oni gości Jugosłowiańskich 17:3. Gości 
przywitał przewodniczący sekcji boksu GKKF — Neuding, odpowiedział mu wiceprze- 
wodniczqcy Zwiqzku Bokserskiego Jugosi awil Tomic, dzlękujqę za gorqce przyjęcie. 
Publiczność żywiołowo oklaskiwała obyd wa zespoły.

. niKOW znajauje się jeaen wj-.
1’ ' ' przemęczeń ; równany rekord Polski Kotliń- . 

startami. , Blsicg0 na 100 m pi_ jQje tylko i
Trzeba od razu powiedzieć, że I wyniki mistrzów zasługują jed- 

pierwszy dzień mistrzostw ra- | nak na uwagę. Równo 10 za- 
czcj rozwiał te obawy. Dziesię- 1 wodników uzyskało na 5 tys. 
ciu pierwszych mistrzów względ- m wyniki poniżej 15 min., 
nie mistrzyń Polski zdobyło ten ' (Chromik nie startował), co w

odczuwających

spadkiem Gward.ą Byd- i 
noszcz Bydgoszczanie na własnym , 
boisku odnieśli duży sukces wy- , 
^'^wiec na polu walk! pozostała 1 
luz tylko trójka: CWKS, Stal, któ- ; 
ra nareszcie ustawiła celownik i , 
pokonała Polonię Bytom 4:0 I Gwar­
dia Warszawa. '

Niezwykle emocjonująco zapo- । 
włada się ten warszawsko-sosno- 
wiecki pojedynek. Na razie w naj­
bardziej uprzywilejowanej sytuacji 
lest CWKS mający najmniej stra­
conych punktów, ale wojskowych 
czeka mecz w Sosnowcu ze Stalą, 
który prawdopodobnie zadecyduje 
0 tym. czy tytuł mistrza Polski 
święcić się będzie w stolicy, czy 
toż po raz pierwszy w historii na- 
iżej piłki w Sosnowcu.

A na dole tabeli?
Tu sytuacja Jest nadal niezmien­

na, Górnik Radlin zaprzepaścił 
Łzanse zwiększenia dorobku punk­
towego przegrywając na własnym i 
boisku z kochią 0:1. Polonia zosta­
ła pokonana w Sosnowcu. Nato­
miast Gwardia Bydgoszcz, a szcze­
gólnie Kolejarz Poznań, który w. 
Warszawie pokonał kandydata do 
tytułu mistrza Polski Gwardię 2:1, 
pogodniej spoglądają w przyszłość.] 

Szczególnie duże perspektywy 
ma Gwardia Bydgoszcz, która go-1 
ścl u siebie i Górnika Radlin I Po-1 
lonię Bytom.

W II lidze niedziela nie przynio­
sła żadnych zmian, z tym że z wal­
ki o awans definitywnie wyeliml-

tytuł wynikami, które mają naszych warunkach jest wyda-
sporą wartość. Przypatrzmy i rżeniem bez precedensu.
się zresztą tabeli mistrzów, któ- [ Nje zawiodły żelazne trójki 

naszych reprezentantów w osz­
czepie (Sidło, Walczak, Radzi-

rzy tytuły swe zdobyli w nie­
dzielę:

Mężczyźni:
100 m Foik, CWKS 10,7.
5.000 m Krzyszkowiak, CWKS 

14.18.6.

wonowicz), skoku w dal
(Iwański, Kropidłowski, Gra­
bowski).

' Sprawozdanie z zawodów
I zamieszczamy na str. 3.

nowany został CWKS Kraków, któ­
ry przegrał na własnym boisku ze 
Stalą Gdańsk 1:3. Liderom z Opo­
la i Zabrza zagraża jednak nadal 
CWKS Bydgoszcz.

Jeśli chodzi o sprawę spadku, to 
polonia Leszno I Tarnovia nie ma­
ją już prawie szans na utrzymanie 
się. brak jeszcze trzeciego kandy­
data. który wyłoni się z trójki — 
Górnik Bytom, AKS Chorzów I ' 
Gwardia Kielce. |

Na półmetku rozgrywek o awans 
do II ligi prowadzą Gedania ! 
Gdańsk i Warta Poznań, ale droga j 
do wyższej klasy dla obydwu jak 
| dla ewentualnych kontrkandyda­
tów jeszcze daleka.

I liga
Górnik Radlin — Leclila 

Gdańsk 0:1 (0:0).
Gwardia Bydgoszcz — Włók­

niarz Łódź 5:2 (4:1).
, GvvardiituLWiwas- —^=fKolojAra«
Poznań 1:2 (1:2). ' ‘

Stal Sosnowice — Polonia l 
Bytom 4:0 (1:0). Szwcndrowskl

Garbarnia Kr. CWKS

„ ■ i (13) na pierwszej pozycji! Nic raz widzowie podziwiali doskonałą jazdę naszego 
najlepszego żużlowca, który zdobył 16 punktów dla Warszawy. fni. E- Franckowlak

W-wa 0:1 (0:0).
l.CWKS W-wa (3) 23:15 40:18 
2. Stal Sosnowiec (5) 22:16 21:12
3. Gwardia W-wa (1) 22:16 34:25
■1. Garbarnia Kr. (2)
5. Lechia Gdańsk (7)
6. Włókniarz Ł. (4)
7. Wisła Kraków (6)
8. Ruch Chorzów (8)
9. Kol. Poznań (10)

10. Polonia Byt. (9)

22:18 23:18 
21:19 18:14 
21:19 24:26 
20:18 24:23 
18:18 23:24
17 ;23 
16:24

)0:29

11. Gward. Bvdg. (12) 15:23 15:24
12. Górnik Radlin (11) 15:23 19:37

II liga
AKS Chorzów 

Kielce 2:0 (1:0).
Gwardia

Budowlani Opole — Mary- 
mont 1:0 (1:0).

CWKS Kraków 
Gdańsk 1:3 (0:2).

Stal

Górnik 
2:0 (0:0).

Polonia

Bytom — Tarnovla

Leszno •— Cracovia

2. Budowlani O. (2)
2. Górnik Z. (I)
3. CWKS Bydg. (3)
4. CWKS Kr. (4)
5. Cracovia (5)
6. Stal .Gdańsk (8)
7. Naprzód Lip. (6)
8. Marvmont (7)
9. Górnik W. (9)

19. Górnik Bvt. (10)
11. AKS Chorz. (11)
12. Gwardia K. (12)
13. Polonia L. (13)
14. Tarnovia (14)

36:10 51:24 
35: 9 53 11 
29:15 40:22 
27:19 51:30 
25:21 34:25

W ringu zajął miejsce Je- .  
den z najlepszych arbitrów estat- — .. .
nich mistrzostw-Europy w boksie niilfinfin 
pan Vaisberg' (Francja!, a w naroz- D|l1y(ll |Q 
nlkacli ostatnie przygotowania do O 
walki czvnlll bokserzy pierwszej
pary.

Ring wolny, pierwsze starcie.
Kąkler (Polska) — Paljlc (Jugo 

stawia.

Anglia (amatorzy) 2:0
w eliminacjach

Jugosłowianin, miniaturowy Papp -
.. takim samym Jak Węgier wąsi- Hr7a||n|IHII 
kłem, nie czekał, aż Polak zacz |U£GllUlllll|IIJwnlvllZ

nie realizować swój plan walki i
ruszvl do ostrego ataku. Krótko SOFIA, 23.10 (teł. wł.). Rozegra- 
jednak (rwała jego hegemonia. | nv w soGi w obecności 60 tys. 
Kilka ciosów w korpus zadanych . mecz eliminacyjny o wej-
przez Kuklera. kilka szybkich wy- ( 4cie flo Finału turnieju olimpijskie- 
mian I Polak jest górą. W na | ęo międzv Bułgarią i Anglią za- 

kończył się zwycięstwem gospo­
darzy w stosunku 2:0 (1:0). Bram­
ki zdobvli Stefanów 1 Janef. Sę­
dziował ‘Bernarrii (Włochy), na ltn’1

siępnvm starciu tempo walki wzra­
sta. Kukler atakuje, nie da|e prze 
clwnlkowl chwili wytchnienia, to 
lewe proste, to haki na korpus, raz 
po raz wstrząsała Jugosłowian' 
nem. Przewaga Kuklera Jest bez­
sporna.

WARSZAWA, 23.10. W 
mu międzypaństwowym pl9-
śclarze polscy pokonali re­
prezentację Jugosławii 17:3. 
Walki sędziowali w ringu I 
na punkty Vaisberg (Francja), 
na pkt. Adamowicz, Mlade- 
nowicz (Jugosławia) l Fedo. 
rowicz (Polska). Widzów oko­
ło 4000.

WYNIKI

WAGA MUSZA: Kukler (P) 
wygrał z Paljicem (J) 2:1- : 
Punkty: J — 59:60, P — 
59:57, F - 60:57.

WAGA KOGUCIA: Stefaniuk 
(P) wygrał z Paunovleem (J) 
3:0. Punkty: J — 60j57, P —

Cober i Kulczyk (Polska). Na me­
czu obecny byl premier rządu 
bułgarskiego Wyłko Czerwenkow.

Bułgaria: Jostpow. Rakarow, Ma 
nolow. Goranow, Bożkow. Patew, 
MilandW. Stefanów, Panajotow. Ko 
lew. Janew

Anglia: Pinner, Byrdskl. Prlnce, 
Fnrrez, Hardistl, Dodkins, Lldd- 
■ohn. Defrey, Lewis, O'Conel, Nelly.

Najładniejszą walkę dnia sto­
czył Stefaniuk z Paunovieem 
(z. prawej). Polak wygrał wyso­

ko napunkty.
FoL E. Warmiński ‘

60:53, F 60:55.

SzwendmsKi pkoiai Crawiio 
ale Manchester wygrał z Warszawą GM

CHĘĆ zobaczenia żużlowego mi­
strza świata Cravena i dosko-

wyprzedzić Polaka po zewnętrzne), 
ale Szwcndrowskl uzyska! Już taka
przewagę, ze żużlem.

Węgry 
zdobywają. 
Puchar Narodów
tu szermierce

RZYM 22.10 (teL wL). W pi»-• 
lek wieczorem, zakończone ■zo­
stały , szermiercze mistrzostw* 
świata. Stały óne pod znakiem 
zaciętej rywalizacji, dwu naj­
większych potęg; światowych 
w tej dyscyplinie,- sportowej 
Węgier, i Włoch. ’

Oficjalna punktacja; obejmu­
jąca .wynikf wall^ 
wypadła ha korzyśćWęgrów, 
którzy też jako najsiłnlejsze-W 
szermierce państwo na świeeft 
otrzymały tzw. Puchar Naro­
dów. ■

Po szpadzie dość wysoko 
prowadzili w punktacji Włosi. 
Drużyna polska znajdowała się 
na szóstym ■ miejscu, mając -21 
punktów, przed nami był zfe- 
spół ZSRR z 22 pkt. Wyniki 
szabli a- zwłaszcza 112 '"miej­
sce Gerevicha i Karpatfegb 
przyniosły Węgrom punkty,’ 
które zadecydowały o ich’zwy­
cięstwie.

Polacy ’ zaś, podobnie jak, w ' 
roku ubiegłym, wysunęli slę na 
czwartą pozycję. Otó ostatecz­
na punktacja: ■ ' '

1. Węgry — 108 pkt., 2. Wło­
chy — 103, 3. Francja—,58. 4- 
Polska 7- 28,- 5. ZSRR —22,6. 
Szwecja — K?, 7- Anglią ^12.
8.' Niemcy —’ 3, f 9.’ Egipt 7-% 
10. Australia — 1. ' -

20 państw nie zdobyło żad- 
nego punktu.

WAGA PIÓRKOWA: Soko­
łowski przegrał z Totem (J) 
0:3. Punkty: J — 58:59, P — 
57:60, F — 58:60.

WAGA LEKKA: Niedźwiedź, 
ki (P) wygrał przez tko w • 
II rundzie z Lazarevlcem (J).

WAGA LEKKOPÓLSREDNIA: 
Milewski (P) nie rozstrzygnął 
watki z Luklcem <J). Punkty: 
J — 59:60, P — 60:60, F — 
59:59.

WAGA PÓŁSREDNIA: Dro­
gosz (P) wygrał z Marlcem 
(J) 3:0. Punkty: J — 60:58, 
p — 60:54, F — 60:56.

WAGA LEKKOSREDNIA: Wa­
lasek pokonał Jakovlevlca (J) 
stosunkiem głosów 2 do remi­
su. Punkty: J — 60:58, P — 
60:58, F — 59:59.

WAGA ŚREDNIA: Pietrzy­
kowski (P) wygrał z Popovl- 
cem (J) 3:0. Punkty: J — 
60:56, P — 60:51, F — 60:57.

WAGA PÓŁCIĘŻKA: Koro, 
lewicz (P) wygrał przez dy­
skwalifikację w III rundzie 
z Bogunlcem (J).

WAGA CIĘŻKA: Węgrzy­
niak (P) pokonał Nlkollca (J) 
3:0. Punkty: J — 60:58, P ■" 
60:53, F - M:54.

ścigu Itr J z Sharplesem w wy­
ścigu VII. Temu ostatniemu, po­
dobnie lak I cravenowl zrewanżo­
wał sie w wyścigu XV. Sharplcs

wylatującymnalej drużyny angielskiej Belle 
Vue sprawiła, że na stadionie Bu­
dowlanych w warszawie byl w nie­
dzielę komplet widzów. Jakkolwiek 
na brak Imprez sportowych nie 
można było narzekać. I trzeba 
przyznać że sympatycy żużla nie 
doznali zawodu. Mimo wldpeznej 
przewagi Anglików walka była i 
niezwykle zacięta 1 emocji nie bra- . .............. : (,274/,
kowało, nawet wtedy, gdy cho- , knje drogę mistrzowi świata, 
dzilo ,,tylko'* o zajęcie drugiego | G(jy wychodzą na następną pro- 
miejsca. stą craven ma okulary zasypa-

Drufvna Belle Vue, występują- । ne żużlem, zrywa je i rusza do 
ca jako Manchester poknńata War- następnego ataku. Ale Szwendrow- 
szawe SS'12 A więc w bez.pnśred- | skl jedzie popisowo. Maszyna kie- 
nim spotkaniu z niemal najlepszą । rowana pewną ręką ani n e drgnie, 
drużyną świata żużlowcy polsey rolak jakby zrósł się z nią w Jed 
spisali się bardzo dobrze. Szcze- | ną całość. Mistrz świata traci metr 
golnie zaś dobrze pojechał mlslrz i po metrze.
sportu Włodzimierz szwcndrowskl, >;a ' trybunach publiczność krzy-. 
którv odniósł swól największy suk- c7y j klaszcze, dopingując swego 
ces 'życiowy, zwyciężając małego | pupila. Jak wielki byt ten doping 
Cravena. Zwycięstwo, to zostało i mo,e świadczyć fakt, że chwilami 
odniesione w sposób zdecydowany, przygłuszał on ryk motorów. O- 
Szwendrowskl błysnął w XII wv- statnle okrążenie Szwendrowskl 
ścigu wielką formą. Rozegrał go j |cdzie Już zupełnie niezagrożony 
nienagannie taktycznie l dowiódł. ------ -------- -•----- — nm-M-n!.
że Jest bezsprzecznie najlepszym

spod linia swej maszyny bloku-

polskim żużlowcem.
NIEZAPOMNIANY BIEG 

I WIELKI SUKCES 
SZWENDUOWSKIEGO

21:25 23:37 
20:24 29:38 
19:27 30:32 
19:27 27:41 
17:29 20:41

po starcie objat prowadzenie 1 u- 
miejęlnle blokowa! szwendrowskte- 

Ten Jednakże nie rezygnowałkiego "napięcia przeżywamy. gdv 
zawodnicy walczą na przctwległej go. -......
prostet. Tu craven Jest • odrobinę I z. walki I czekał na dogodny mo 
szvbszv Nic Jest Jednak w stanie I ment do wyprzedzenia Anglika.

■ ■ •— który Okazja trafiła się na ostatnim wl-
.. «.-i- 1 i-ażu. szwendrowskl nie przymy- 

kalac niemal gazu, wyprysnął do 
przodu obok Sharplesa, którego 
wyniosło do zewnętrznej bandy. 
W ferworze walki Szwendrowskl

valczą na przctwległej t
Craven jest • odrobiną I

dogonić Szwendrowsklego, k---  
I picknie wchodzi w następny wl- 
I raź i znów fontanną żużlu blo-

popchnął Jednak Anglika, a ten 
przewrócił się. Szwcndrowskl na­
tychmiast po przeiechaniu mety 
zawróci! 1 podjechał do miejsca 
wypadku. Na szczęście sharpleso- 
wi nic sie nie stato 1 na motorze 
Szwendrowsklego pojechał do par­
ku.maszyn. Sędziowie udzielili na­
pomnienia Szwendrowskiemu, nie 
zmieniając jednakże wyniku tego 
wyścigu.

Trudno było się dobrać Walaskowi do wysokiego i dlugorę- 
klego .lakovlevica. Ta prawa prosta wylądowała na ramieniu 
Jugosłowianina, ale już następny cios rzucił go na deski

Fot. E. Warmiński

WOTSWwca--Kridla Vicisti 7:3 
w pierwszym międzynarodowy» meczu hokeistówCRAVEN BEZKONKURENCYJNY 

W ZESPOI.E ANGIELSKIM
Tal: Jak Szwendrowskl byl naj­

lepszym zawodnikiem zespołu War­
szawy, tak w drużynie Belle vne 
bezkonkurencyjny by! cra»’en. 
Doznał on tylko dwóch porażek— 
ze Szwendrowsklm 1 ze swym 
współpartnerem Wrightem, kledv 
blokował atakującą przez cały svy- 
śclg dwójkę polaków.

Poza mistrzem świata bardzo po­
dobali się Sharplcs l Johnston. 
Niewiele tylko ustępowali oni 
swemu koledze w technico Jazdy 
1 taktyce. Wszystkim im. nie bar­
dzo odpowiadał miękki tor war­
szawski, ale mimo to potrafili za­
demonstrować nienaganną Jazdę 1 
opanowanie maszyny.

KRZESINSK1 ZAWIÓDŁ
W drużynie Warszawy zawiódł 

Kupczrńskl. Właściwie to nie za­
wiódł zawodnik, lecz jego maszy-

Dokończenie na str. 3

przez swego sławnego przeciwni­
ka i wśród serdecznych owacji, ja­
ko pierwszy mija metę. Craven, 
którv jak się okazuje potrafi prze­
grywać. natychmiast po zakończe­
niu wyścigu składa gratulacje swe- 

: mu zwycięzcy, a w parku ma- 
1 szyn cały zespół angielski pod*Na starcie tego wyścigu zawód- , ,^,,, vul, ......... „.

ustawili sic w kolejności: rzuca Polaka do góry.nlcy 
lor I — *ss-" ........ • i
czyńskiego). tor II — Craven, toi 
Ul — Szwcndrowskl i tor IV — 
Wright. Szwcndrowskl minio star- ,

Frach (zastępujący Kup- I
SHABPLES RÓWNIEŻ 

POKONANY
Szwendrowskl przegrał tylko

wach t . grą kombinacyjną. Dobre, 
płynna '«keja-„w polu można p^, 
kazać'. dopiero po solidnym itrt 
ningu ńą lodzie, < : ,v .'

Hokeiści, polscy grali ■ ; zdużą, 
ambicją, wykazutąc 'jak • na; pdczą? 
lek sezonu, zupełnie'dobrą kondy-. 
eję I szybkość. Dotyczy ło zwlasż- 
cza, Brynlarsklego I Lzecha: w 'II • 
ataku oraz' Janlczkl I Kurka z- I 
ataku.; Nowak byl- nleco żśipowol- 
ny, Herdzie brak Jeszcze' hojowo- 
śćl. która cechuje. Jego kolegów. 
Z obrońców.- Jak zwykle .wyrjóznk 
się Chódakowskl. |•ozgl•ywaJąe.aze• 
reg udanych akcji przy, handzlę. -

Spotkanie rozpocżęio alę.dita haa, 
bardzo obiecująco. Już w-. 6 min. 
Kurek po solowym przeboju pra­
wą stroną objechał wkoło • bi-atr.k* 
Vacka I tuż przy lewym słupku 
limleśćll krążek^w. slatce.\Za .kil­
ka zespołowych akcji oklask!J hb- . 
brała jednak para II .ataku Czech 
— Brynlarskl. Tylko przytomhole 
bramkarza gości , ratuje Ich przed 
dobrze mierzonym ■ strzałem -Bry- 
nlarskiego'. J 4 ■ ,

W 14 niin. wynik brzmi już 2:Ó.. 
Czech, poszedł na przebój, minął 
kilku przeciwników I po raz dru­
gi nad bramką Vacka zapaliło się 
czerwone światło. W -18 min. Bry- 
nlarski z podania Czecha podwyż-. 
sza wynik na, .9:0: W • teJ/ samej 
minucie Sysel niespodziewanym wy­
padem ustalił'wynik. I tereji.oa 3:1,

W drugiej.-tercji Warszawa- gra­
ła nieco,.slanlej;- Tylko pielesze mi-; 
nuty należały . do naszych hokói1' 
stów I wtedy to Nowak z podani* 
Kurka podwyższył wyhlkl iia 4:1. 
Od tego momentu Inicjatywę praS- 
leli goście: strzelając kolejno-dwie- 
bramki przez Schvacha w 36 min. 
I Dnbrovoln.wego w 39 niin. W dru­
żynę polską wkradł. się" wówcza»' 
chaos. 7,:.- . ■

W ostatniej -tercji, Pólacy. znotr- 
osiągnęli . przewagę, " nie oddając 
gościom Inicjatywy niemal do k<m- 
ca -spotkania.’ w 44 min. Kurek pód- 
wyższyl.-wynlk na' 513.'. kilki rtl'- 
nut później Janlczko . spryinym nia- 
newrem 'I' gwódem cięła zmusił pb 
raa szósty? Vacka ,'dó, kapitulacji. 
Ostatnia bramka meczu była' znów 
dziełem, dobrze gralącej? • pary 
Czech ,-r- Brynlarekl. w 53 min. 
Czech 'ruszył do solowego, prwbs» 
|u. tuż pł-Md” bhamką -;prz6rzućll 
krążek do nie obstawionegoiBry. 
ntarsklego 1 elan meczu; brzfnłał 
7:3. (L) '

Rewanżowe spotkanie WarseaM», 
—Kridla vitati rozegrana, żoaiani» 
ws wiórek o gods. 19.00, .

Griv spiker zawodów, ogłaszając 
składy drużyn, nadmienił, że w ze­
spole aośel gra 5' reprezentantów 
CSR: Vacek. Kubat. Smal, Schvaeh 
I Vlach, nielicznie zebrani widzo­
wie nie bardzo "Wierzyli w sukces 
drużyny Warszawy. Nieraz Już bo­
wiem nvwalo, że drużyna klubowa 
CSR wvgrvwala z naszą kadrą na­
rodową. Tym razem siało się ina­
czej.

Trzeba Jednak zaznaczyć, ze ho­
keiści czechosłowaccy nie pokazali 
w niedziele poziomu godnego rę 
prezentantow. Wydaje się, również, 
że grali slablel, niż goszczący w 
Polsce w roku ubiegłym Bnnlk 
Chornutov. nie mówiąc Już o mi­
strzu CSR Rudej Hvezdz'e.

Widać bvlo wyraźnie, ze hokei­
ści Kridla ’ Viastl dopiero się roz­
kręcają. toteż nie należy się dzi­
wić. że nie imponowali widzom zna 
ną u nich dobrą jazdą na lyz-

WARSZAWA, 23.10, Rozegrane 
na Torwarze inauguracyjne mię­
dzynarodowe spotkanie w hokeja 
na1 lodzie pomiędzy reprezentacją 
Warszawy i czołową czechosłowac­
ką drużyną ligową Kridla Viastl 
zakończyło się zwycięstwem druży­
ny polskie) 7:3 (3:1, 1:2, 3:0). Bram­
ki zdobyli:, dla Warszawy — Ku­
rek i Brynlarskl — po 2 oraz 
Czech Nowak I Janlczko — pp 
1, dla Kridla Viastl — Sysel, 
Schvach I Dobrovolny — po 1. Sę­
dziowali Bielecki I Wujek. Widzów 
ok. 2.000.

WARSZAWA: Pablsz, Olczyk. 
Bromowlcz, Janlczko, Nowak, Ku- 
raj, — Chodakowski, Csorich, 
Czech, Brynlarskl. Herda.

KRIDLA VLASTI: Vacek, Kubat, 
Burlanek, Novolny, Schvach, Ce- 
chura — Smał, Dobrovolny, S( 
mon, Nedrad, Sysel, Frohlich, 
Vlach, Strubl.

I w ostatnim starciu Polak ostro 
atakuje, raz nawet nrl zamachu 
przewrócił się na deski. I od te­
go momentu akurat walka traci 
na piękności. Obydwaj przeciwni 
cv hl|ą na oślep, obydwaj nie ma­
łą sllv na skuteczną akcję. Ku 
kler w końcówce był znów śwież­
szy I zakończył walkę udanym ak 
centem.

Stefaniuk (Polska) — Paunovle 
(Jugosławia).

Goni. — Paunovle rusza do ata­
ku. chce zaskoczyć Stefaniuka bły­
skawicznym ciosem, który może

Dokończenie na str. 2

Kolejny aUk Kaldaraa slwuj. obrońcy Gwardii W-wa. Mc« jednak» ^g^^JrMokowUk
Z meczu Manchester Wmuw. » (od Wifciit. B« John.ton, Bob
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Zaledwie
na dostatecznie

z minusem
MUSZę przyznać, iż z bardzofmy znacznie więcej. Dlatego to 

pomieszanymi uczuciami o- większość widzów wychodziła z (na­
puszczałem w niedzielę halę war*lczu zawiedziona, rozczarowana, 

szewskie] Gwardii po meczu bok-! «(«i
serskim Polska—Jugosławia, • Są-1 dz. Jednak, że takie same uczucia,, oglądać Drogosza, Pietrzykowskie i 
Jak I mnie, nurtowały wielu mlłoś : 9°. Kukiera, Węgrzyniaka i Innych . 
ników boksu, którzy wprawdz:e w znacznie, znacznie lepszej for-1 
byli zadowoleni, Iż reprezentacja j mie. Słyszałem, Iz I
Polski odniosła mwe wysokie zwy- miał na kilka dni przed meczom, .------------- ------ । ,umoago. To w pewnym stopniu u-

sprawiediiwia naszego mistrza Eu­
ropy. Loszek Drogosz watezył w 
niedziele prawie samą rutyną a 
nie pięściami. Węgrzyniak wyglą­
dał jak nowicjusz na tle Istotnego 
prawie nowicjusza Jakim był Ju­
gosłowianin Nikolic.

cięstwo, ale z drugiej strony 
pokoi! Ich styl, w jakim na 
cięstwo to zapracowali nasi naj 
lepsi.

Wprawdzie wiele można od­
pisać na karb rozpoczynają­
cego się sezonu I zastosować ła­
godniejszą miarę do niedzielnego 
występu naszych pięściarzy, tym 
niemniej od tak wysokokwalifiko­
wanej drużyny jak nasza wymaga-

O naszych 
niedzielnych 
przeciwnikach 
■> O raz pierwszy mieliśmy przy­

jemność gościć w niedzielę 
reprezentację pięściarską Jugo­
sławii. Wprawdzie spotykaliśmy się 
z bokserami tego kraju znacznie 
dawniej, ale Jakoś do meczu mię­
dzypaństwowego nie dochodziło. Z 
radością witaliśmy więc Jugosło­
wian, którzy znani są na całym 
świecie jako bardzo dobrzy spor­
towcy. Wprawdzie bokserzy tego 
kraju nie dorównują piłkarzom, 
ani waterpollstom, ale od kilku 
lat uważa się Ich na ringach eu> 
ropejskich za groźnego i zdolne* 
go do niespodzianek przeciwnika.

Niestety mecz z Polską przy, 
padł na okres dla Jugosłowian 
niekorzystny. Tacy znani Ich pię­
ściarze jak Radanow, Sowljanski 
i Krlzmanic są chorzy, ewentual­
nie kontuzjowani. Bez tej trójki 
drużyna straciła wiele na walo­
rach.

Ich miejsce zajęła młodzież, któ. 
ra nie odniosła wprawdzie suk­
cesów, ale miała okazję do zmie­
rzenia się z przeciwnikami wy­
soko notowanymi na światowych 
ringach.

W niedzielę na ringu goście za.

W drużynie nasze] znalazło się, 
aż trzech debiutantów: Sokołowski, 
Walasek i Korolewlcz. Może ten 
fakt wpłynął na pewne rozwodnie­
nie poziomu, bo Sokołowski 1 Ko- 
rolewicz muszą Jeszcze bardzo du­
ża pracować, jeszcze długo będą 
wysłuchiwać od Stamma więcej na­
gan. niż pochwał, zanim dogonią 
naszą czołowi* 9 zna'dującą się na­
wet w takiej formie, jak w nie­
dzielę.

Na tle bardzo przeciętnie wal­
czącej drużyny św.etną formą, mi­
strzowskim stylem, kondycją i wy­
soką techniką odbijał Stefaniuk, 
bezspornie najlepszy pięściarz nie- j 
dzielnego meczu. Jemu też bez za­
strzeżeń dajemy pierwsze miejsce. 
Obok niego wyróżnić należy bar­
dzo dobrze dysponowanego Niedź- 
wiedzklego, który rozstrzygnął 
walkę w taki sposób, na Jaki wska­
zywała różnica poziomu między 
nim, a jego przeciwnikiem.

W sporym odstępie za tą dwój­
ką idzie aruga para: Kukler I Wa-1 
lasek. Kukler Jest za bardzo ru­
tynowanym pięściarzem, aby nie 
oczekiwać od niego umiejętności 
rozkładania sił. Tymczasem Polak 
zapalając się jak młodzik w dru­
giej rundzie, w trzeciej nie miał 
Już sił na efektowne zakończenie 
walki.

Remis. Sędzia Vaisberg podnosi ręce Milewskiego (z lewej) i Lukica na znak, że nie roz­
strzygnęli oni swej walki Fot. E. Warmiński

prezentowali dobry. niedo*
świadczony Jeszcze materiał bok 
serskl. W zespole znajduje się 
kilku pięściarzy, którzy niejed* ! 
neqo przeciwnika obojętnie z któ- ' 
rej strony Europy potrafią zapoz­
nać z goryczą porażki.

Do nich zaliczam przedstawiciel' 
obydwu najlżejszych wag Paljica 
i Paunovica. Szczególnie miody 
przeciwnik Stefaniuka może dale­
ko zajść jeśli bojowość wzmocni 
techniką i rutyną.

W słabszej formie, niż podczas 
mistrzostw berlińskich był bardzo 
silny i ostro bijący Lukic. Wpraw-
dzie walczył dobrym
nicznle przeciwnikiem,

toch* 
brak

47-letni Gerevich mistrzem świata
Jeszcze raz stara gwardia triumfuje w szabli
RZYM 22.10 (tel. wł.). Ostami 

akord szermierczych m‘strzostw 
świata — finał szabli indywidual­
nej zabrzmlał w Pałacu Kongresom 
wvm głośnym dysonansem. Były 
w poprzednich dniach wokół mi 
strzowMciej planszy różne zatarg 
i nieporozumienia, ale to. co wl- 
dzleusmy w piątek wieczorem prze 
szło wsze>kle granice

Widownia włoska zachowała się 
skandalicznie. Jeden sędzia odmo- 

। wił prowadzenia walk, innych oh* 
। rzucono wyzwiskami l pogróżkami» 
' orzez długie minuty hala grzmlała 

?wizd-»mi 1 krzykami. A działo się 
• •• -- m,.. reprezentant

nie rdobyl tytułudlatego 
j Nmdnl

.111 z w poprzednich spotkaniach 
pu.iilcznośr wioska dała wiele pró­
bek zbyt wybuiałego temperamen­
tu ale prawdziwa awanturę wy­
wołał dopiero przedostatni poje- 
uv nok finałowy Gerevich — Nosti

ATMOSFERA NIE SPRZYJAŁA 
POZIOMOWI

Historia pierwszego spotkania 
pięściarzy Jugosławii i Polski

Byla to watka, decydująca nie 
tylko o rytute mistrzowskim ale i 
o kolejności trzech pierwszych 
miejsc. Gerevich pi-zysiąptl do n*ej 
bez porażki. Nostlnl z jedną prze­
grana Jedną przegraną mlal na 
swym koncie i Karpat! I w ten 
spusnb zwycięstwo Gerevlcha da 
walo mu zloty medal, a Wiocha 
spychało na trzecią pozycję. Wy­
grana Nostlniego spowodowałaby 
natomiast konieczność rozegrania 
między tą trójką barażu.

Nostlnl prowadził w tytn dra- 
matvcznvtn pojedynku 4:2. Gere­
vich, który walczy) w piątek, jak 
za najlepszych swych lat, wyrów­
na! na 4:4, co przy włoskiej wi- 

' down! nie było wcale łatwe I po 
wielu dramatycznych spięciach, 
które nie przyniosły rozstrzygnię­
cia, uzyska! wreszcie wyraźny pią­
ty tusz. Wątpliwości co do trafie­
nia nie miał nikt, prńcz oczywiście 
kilku tysięcy widzów. I wtedy wła­
śnie rozgorzała potężna awantura 
a publiczność starała się nieopu- 
Scić do ostatniej walki, żądając 
unieważnienia finałów.

Dokończenie ze str. 1I wreszcie, nasza wielka nadzie­
ja, Walasek. Zjadła go trama. To 
nie ulega wątpliwości. Nie umiał r, ........    .

ur!al<, się. nasz bokser z wrodzo- I
rżącego z odwrotnej pozycji, to । v-
drugi pewnik. Al. ma chłopak ną czujnośria odparował atak I orl 
nerw bokserski, nie lęka się groź-1 tej porv można bv wiele pisać o 

_Pr"c,wnll«- ,0 ‘ak±e I lewych ' I prawych prostych Pola
ka. o jego bezwzględnej przewa j

przesądzić o przebiegu walki. Nie
•korzystał wszystkie szan

se

Drogosz (Polska) — Marie 
gosławia).

Kilka zwodów, kilka ciosów

(Ju-

ml-

Zaczęliśmy celowo nasze. spra- 
przebiegn ostatniej 

mistrzostw od tych
wozdanle ż

sprawa bezsporna.
I wreszcie, zresztą zupełnie 

przez przypadek, na koniec wy- 
padło ocenić Milewskiego. Stanow­
czo nie robi on postępów od pa­
miętnej walki z Nlinivuori w Sta 
linogrodzie. Usztywnił się, potrze 
buje prawie dwóch rund na to, 
by jego pięści zaczęły pracować 
z taką precyzją i skutkiem, do 
jakich są stworzone i przeznaczo­
ne.

Gdybyśmy stawiali stopnie szkol­
ne, to nasza reprezentacja zasłu­
żyła w niedzielę na bardzo nacią­
gniętą „tróję0. Ale stopień taki 
mógłby postawić tylko bardzo po* 
błażliwy nauczyciel.

nie cały rzas trzymający 
kończył walkę klęcząc na

Sokołowski (Polska) 
gosławia).

aby
przegapił

wpisać

Jerzy Zmarzlik

się. za 
deskach

Niedżwledzki (Polska) — 
revic (Jugosławia).

Pierwsza runda martwa.
szuka drogi 

. Lazarevic
dla

Laza*

Nledż 
lewego

dobrze blo-

strza Europy wystarczyło na poko­
nanie 19-letnlego Marlca. który de­
biutował w reprezentacji. Dodać 
przy tym należy, że z każdą run­
dą Marle był coraz lepszy, a Dro­
gosz coraz mniej dokładny.

konkurencji —
zajść, aby pokazać w jakiej atmo- 
sferze toczyły się boje o tytuł naj­
lepszego szablisty świata. Zresztą 
podobnie trudno było walczyć pod-

czas calvch mlstriontw z Wiochą- 
m’ ktorzv mieli za sobą zbyt gto 
śno manifestującą i często prote­
stującą publiczność.

TRIUMF STAREJ GWARDII"

W finale triumfowała Jeszcze raz 
stara gwardia. Sukces, Mory nie 
ma wiele podobnych ' w historu 
szermierki odniósł Węgier Gere­
vich, jeden z najstarszych zawod­
ników turnieju. Zwycięstwo Gere 
yicha ’ nióże wielu młodym -spor* 
łowcom służyć jako przykład . wy: 
trwałości w treningu, sportowej 
ambicji, bojowości. '

Ten. Hczącv 47 lat szermierz, 
zdobvl swoje pierwsze indywidual j 
ne mistrzostwo świata . rowno 2 > 
lat temu I od tego czasu dokonał 
tej sztuki Jeszcze trzy razy. Dziś 
świecił on swój triumf jut po raz 
czwarty. .

Zawodnikami nie pierwszej mło­
dości są również Karpati ł Nostinl, 
Ta właśnie trójka zdecydowanie 
wiodła prvm w finale, odnosiła 
zwycięstwo za zwycięstwem z prze­
ciwnikami od siebie młodszymi I 
w dobrym stylu rozegrała między 
sobą bój o medale.

Zwycięstwo Gerevicha było zre­
sztą wielką niespodzianką. W- ub. 
roku odpadl on w. ćwierćfinale mi­
strzostw’ i już wtedy uważano to 
za kres kariery świetnego Węgra. 
W tvm roku Jego słaba fo:-ma w 
walce druzvnowej również nie za- 
imwiadata tego wielkiego sukcesu 
Indywidualnego. Szermierka jest 
jednak sportem ludzi twardych <- 
ambitnvch. a te cechy m. In. cha- 
raktem-zują właśnie Gerevlcha, 
który postanowił prawdopodobnie 
zakończyć swój wieloletni marsz 
po planszach'całego świata w peł­
ni sławy i zwycięstw. .... ,

W gronie finalistów byli dwaj 
nasi reprezentanci: Zabłocki i Pa­
włowski. Z pary tej lepszy był Za­
błocki, który trzema zwycięstwa­
mi. wywalczył sobia czwarte miej­
sce wśród najlepszych szablistów 
świata. Zabłocki odzyskat więc lo; 
katę, którą przed rokiem zdobył 
w Luksemburgu Pawłowski. W 
Rzymie Pawłowskiemu nie powlo-. 
dłó się I zajął on dopiero siódme 
miejsce.

NAJLEPSZY Z MŁODYCH — 
ZABŁOCKI

Zabłocki spisał się doskonale, 
zajmując miejsce, na które już 
dawno czekaliśmy i na które w 
pełni zasługuje. Popularny Kajtek 
wytrzymał tym razem turniej do-

brze kondycyjni», a ż« przy tvm 
aż do ostatniej walki był na pian» 
szy nieustępliwy, że bił się ambiL 
nie o. każde trafienie i wykazał du­
żą wolę zwycięstwa, uplasował sia 
na czwartym miejscu, tuż za trół. 
k« >»ów, jato najlepszy z 
dych szablistów świata.

Zabłocki: przegrał w finale tńv 
Wal W 1 to właśnie tylko z trójka 
czołową Gerevichem,* Karpatlm I 
Nostinlm Zwyciężył Pawłowskiego^ 
FerrarFego l Kerestesa, pokonał 
też I Comlnlego. ale to ostatnie 
zwycięstwo na skutek wycofania 
się Comlnlego z finału zostało anu­
lowane. W sumie w spotkaniach fl«i 
nałowych Zabłocki był tym . Zabłoć 
kim, którego .lubimy i zawsze qo. 
rąco oklaskujemy. Ambitny, szyb­
ki, walczący z poświęceniem.

PAWŁOWSKI PRZEGAPIŁ
5 MIEJSCE

Walasek (Polska) 
(Jugosławia).

Jakovlevic

i kiego, kilka rozbrajających ciosów. 
Tot (Ju--jei|cn z następnych na szczękę.

| przeciwnik postawił oczy w słup, 
wielką a sędzia Vaisberg zarządził przer

mu było tej przebojowoścl, tego 
ciągu, które zjednały mu sympa­
tię i uznanie obserwatorów mi­
strzostw.

Wyróżnić należy także przeciw­
nika Walaska Jakovljevica. który 
dość udatnie paraliżował przez 
dwie rundy ruchy Polaka.

Popovic zasługuje na pochwałę 
za to, Iż przez trzy rundy nie 
dał się trafić lewym, który w wy­
konaniu Pietrzykowskiego ma 
własności kończenia walki przed 
czasem.

Obydwaj reprezentanci Jugosła-
najcięższych odbiegali

poziomem od reszty kolegów.

Nie da się tego. samego powie, 
clzieć o Pawłowskim, który misi 
więcej szans na zajęcie rńwnls do­
brej, lub może nawet lepszej, nlt 
Zabłocki pozycji. . Pawłowski misi 
przecież za sobą doświadczenie x 
poprzednich mistrzostw, a w wal­
kach półfinałowych, które prze­
szedł bardzo lekko wykazał, że for­
mę ma dobrą..

Pawłowski wykazał jednak brak 
odporności psychicznej, brak twar- 
dość! i nieustępliwości, bez któ­
rych w sporcie trudno zwyciężyć. 
Przegrawszy pierwszy pojedyiwk, 
tradycyjny Już pojedynek ze swym 
rywalem Zabłockim, stracił wieli 
ze swego bojowego ducha, a gdy 
w następnym pojedynku, krzyw­
dząca decyzja sędziów odebrała 
mu wyraźne zwycięstwo nad Ge- 
revichem. Pawłowski rozkleił się 
zupełnie.

Zdenerwował, się, stracił cały za­
pał, z jakim szedł do finałów I w 
następnych pojedynkach przestał' 
się liczyć Jako groźny partner dla: 
swych przeciwników. Wraz z ner­
wami przyszły rzekomo również 
Jakieś dolegliwości wątroby I Ju­
rek „na stojąco", prawie bez wal- 
ki, do zera przegrał dwa następ­
ne pojedynki z Nostinlm I Kere- 
stesem. a na Karpatlm zarobił tyt­
ko dwa trafienia.

Jedyne zwycięstwo. Jakie odniósł 
w finale 5:4 nad Ferrarim Jest 
oczywiście niczym w porównaniu 
z możliwościami I faktycznymi u- 
miejętnośclami tego szablisty. Zre-, 
sztą. gdyby nie te dwie przegrane 
do zera walki, Pawłowski zająłby, 
lepszym stosunkiem trafień równie 
dobre, piąte miejsce w finale. Wy- 
starczyto mu zdobyć w obu tych 
walkach 3 trafienia, a wyprzedził­
by ! FerrarFego i Kerestesa.

TO NIE BYŁO 
ZAKOŃCZENIE MISTRZOSTW .

Ciężkie boje eliminacyjne, które 
wyczerpały bardzo finalistów i któ­
re bvły nieraz bardziej zacięte >, 
na pewno dużo ładniejsze n'ż wal­
ki finałowe oraz 'atmosfera panu­
jącą w piątek wieczorem, wokół 
planszy sprawiły, że walki o ty­
tuł mistrza świata nie stały nawy- 
sokim poziomie. . ,

W sumie był to epilog, mi­
strzostw ani zadowalający ani 
przyjemny, a widowisko, które 
miało i mogło być koncertem szer­
mierki stało się długim i przery­
wanym często niemiłymi dla oka I 
ucha dysonansami widowiskiem.

Oto ostateczna kolejność mi­
strzostw indywidualnych w szabli:

Pawłowski i Zabłocki 
zdobywają miejsca w finale 

mistrzostw świata w szabli

Jeśli walczy się po raz p>erw- 
szy w reprezentacji, a przeciwnik 
Jest mańkutem, wygląda na posia­
dającego silny cios I nie uchyla 
się od vrymlany. to można mleć । 
tremę ł obawę przed przypadko­
wym nokautem.

Tak było z Walaskiem. Przez 
dwłe rundy bal się zaangażować w 
ryzykownlejszą akcję, kilka ra­
zy oberwał i dopiero gdy spo­
strzegł. że i bez nokautu może 
przegrać. zabrał się do roboty, 
poszedł naprzód, posłał Jakovlev’- 
ca do ..8“ na deski I minimalnie 
walkę wygrał.

Pietrzykowski (Polska) — Popo­
vic (Jugosławia).

Respekt Popovica sparaliżo­
wał Pietrzykowśklegb? 'Tyle moźiia

się na lisie ' 
przysporzyli J 

szedł za cin-
_______ ____ „__ j. ~ otwartą gar ■ gosławia). 
dą, nić trafiał Jugosłowianina na- I
sem. sam walczył z

Milewski (Polska) Lukic (Ju-

takich momentach, gdy ’ irmy. Kilka
Jugosłowianin atakuje przechy-

najgorszemu patałachowi na
down! zdawało się. że trafiłby To

Dwa głosy 
z obozu polskiego

Przewodniczący Sekcji Boksu
GKKF — Julian Neuding

Mecz nie 
mie. Nasi

Rtał na wysokim pozlo 
bokserzy nie osiągnę!1 
W Hamburgu wal czyP

moim zdaniem znacznie lepiej. Du 
żn zależy od tego. Jaki styl I spo­
sób walki reprezentują przeciw­
nicy. Nas* bokserzy zawsze go 
rzej wypadają na tle pięściarzy 
przykładających większą uwagę do 
walki siłowej.

Feliks Stamm, trener I sekundant 
reprezentacji Polski

To prawda, że drużyna 
ule błysnęła taką formą t

nasza 
klasą

Jak w Innych spotkaniach m‘ędzy-

trafia Polaka
wl ; Milewski wyczekuje na kontry, ale

państwowych, ale tak się często 
walczy, jak przeciwnik pozwala. 
Bojowi pięściarze Jugosławii nie 
zawsze byli w zgodzie z techniką. 
A to peszy \lnsowego pięściarza 
i wybija z tempa, jeśli zamiast u- 
nikli napotka na przytrzymanie.

Nie ma Jednak powodów do 
obaw o obniżkę klasy naszych 
bokserów. Zadowolony Jestem z 
formy Stefaniuka, Nledźwledzkie 
go. nieźle walczyli Mnewski. Wa 
lasek I Kukler. Jeśli chodzi o Ple 
Irzykowskiego, to Jestem zdania, 
iż słusznie zrobił, nie dążąc na 
siłę do nokautu. Z bokserem 
szczelnie blokującym, pozostają . 
cym w defensywie, to sprawa nie I 
bezpieczna, można sobie n łokcie 
porozbijać pięści na cały sezon.

tylko dwa razy Jego prawy docho 
dzl do przeciwnika.

W II rundzie znów serie ataków 
ze strony Lukica. Milewski złapa 
ny przy linach zalnkasował k‘lki 
ciosów. Ta seria zdopingowała no 
do naiarcla l w ostatniej rundzie 
Polak uzyskuje z każdą chwilą co­
raz wyraźniejszą przewagę, która

RZYM 22.10 (tel. wl.) W ostatnim 
numerze podałem wyniki ćwierćfi­
nałowych walk szablistów jedynie 
w telegraficznym skrócie wobec 
zbyt spóźnionej pory przekazywa­
nia wiadomości z Rzymu, ale dziś 
za późno do nich wracać. Trzeba 
stwierdzić, że przyniosły one nam 
sukces.

Podział grup półfinałowych był 
następujący:

Grupa I: Ferrari, Karpati, Kuż- 
nlecow, Narduzzi, Montorsi, Palocs, 
Kerestes I Zabłocki.

Grupa II — Dare, Gerevich, Ku­
szewski, Nostlnl, Comlni, Hamorl, 
Pawłowski- 1 Lfefevre.

walczył sobie awans. Odpadli 
Narduzzi i Mon tor».

NARESZCIE PRAWDZIWY 
ZABŁOCKI

zaś

wystarczyła jednak 
remis.

slabiutk*

Opinie po meczu
Arbiter meczu — Vaisberg:
— Tak bardzo cieszyłem się, że 

zobaczę Warszawę 1 mecz Polska — 
Jugosławia. Widziałem przecież 
Waszych doskonałych pięściarzy w 
Helsinkach w Paryżu, w Berlinie, 
byłem świadkiem, jak zdobywali 
dla polskiego boksu wybrednych 
Francuzów I pedantycznych Niem­
ców. Widziałem również Jugosło­
wian w Belgradzie na meczu z 
Włochami. Hylom pełen podziwu 
dla postępów, jakie zrobili od ml-

Hrzostw Europy w Oslo, w 1948 r. 
Były więc wszelkie dane, ie mecz 
w Warszawie będzie ciekawy 1 bar­
dzo zacięty.

Niestety zawiodło wszystko. Je­
stem bardzo rozczarowany. Usiłuję 
wytłumaczyć niski poziom meczu 
przetrenowaniem Waszych zawodni­
ków i zmęczeniem prawie 3-dniowa 
podróżą pociągiem — Jugosłowian 
Nie ma nic gorszego dla pięściarza 
od kilkudziesięciogodzinnej podró-

Kierownik drużyny gości — wice­
prezes Jugosłowiańskiej Federacji 
Boksu: p. Tomic: Tot

by powiedzieć ortej bardzo słabe! * W grupie Kuszewskiego
walce, w której Polak ani razu nie 
trafił niebezpiecznie przeciwnika.

Korolewlcz (Polska) 
(Jugosławia).

Obydwaj pięściarze

Bogunic

reprezento­
wali tnnlej więcej Jednakowa kla-
sę (bardzo Jugoslnwianin
umiał nieco mniej I nie posiada 
jąc kontry ’ bloku trzymał, rato 
wal się Jak mógł, w efekcie cze 
go został zdyskwalifikowany w IH
rundzie.

Węgrzyniak (Polska) Nikolic
। (Jugosławia),

Obydwaj pięściarze zapatrzył* 
j się chyba na poprzedników, a 
| przede wszystkim Węgrzyniak. Do* 
j plero w III rundzie przypomniał 
sobie, iż byl przecież kiedyś wlce-
mistrzem Europy. Kosztowało to
Nikollca zapoznanie się do ,.9" z 
deskami. Ale raczej gość może być
zadowolony z tego. ’ż przetrwał
trzy rundy, a nie Węgrzyniak 
nieefektownego zwycięstwa.

Wszyscy cieszymy się bardzo

wlowskiego poziom był bardziej 
wyrównany i o finale decydować 
inusiał baraż. Dwóch tylko zawod-
ników tej grupy zakwalifikowało 
się do finału ‘bezapelacyjnie, wy­
grywając serię swych walk w kon­
certowy spo«ób. Byli to Gerevich 
oraz Pawłowski.

Polak zwycięży) kolejno * Dare, 
Gerevlcha, Kuszewskiego, CominPe- 
go 1 Lefevre. Przegrał tylko 2:5 
z Nostinlm oraz w ostatniej walce, 
która już na losy Polaka nie mia­
ła żadnego wpływu z Hamorim 3:5. 
Zwycięstwo to dało jednak wielkie 
szanse Węgrowi, który zdobył w 
ten sposób czwarty punkt i zrów­
nał się pod względem ilości wygra­
nych walk z Cominim, Lefevre 1 
Nostinlm. Ta czwórka rozegrała 
między sobą baraż o dwa pozostałe 
miejsca w finale.

Niezwykle zacięty 1 nerwowy był 
ten baraż. Po pierwszej serii każdy 
z tych czterech szablistów odniósł 
po jednym zwycięstwie i nadal nic 
nie było wiadomo. Dopiero ponow­
ne walki rozstrzygnęły sprawę a- 
wansu do finału, obronną ręką wy­
szli Włosi — Nostlnl (który pokonał 
Lefevre 5:3) i Comlni (po zwycię­
stwie nad Hamorim 5:4). W ten spo­
sób też szabla włoska uratowała 
swój honor, bowiem w grupie 
pierwszej tylko jeden Ferrari wy-

W grupie I doskonale spisał się 
nasz Zabłocki. Był to Już prawdzi­
wy Zabłocki, szablista wielkiej kla­
sy, a nie zawodnik, którego ogląda­
liśmy w spotkaniach drużynowych. 
Byl bardzo szybki, dynamiczny, ze 
świetnym wyczuciem tempa, z du* 
żym refleksem l precyzją. Prze­
grawszy po wyrównanej walce z 
Ferrarim i z Karpatlm 4:5, polak 
pokonał następnie zdecydowanie 
Kużniecowa; NarduziVego, Palo.csa 
i Kerestesa, 1 jako, trzeci ze swojej 
grupy zakwalifikował się do finału 
turnieju.'

WYNIKI PÓŁFINAŁÓW
Z grupy I zakwalifikowali się: 

Karpati po zwycięstwie nad Ferra- 
rim 5:0. Narduzzim 5:3, Montorsim 
5:2, Paiocsem 5:2, Zabłockim 5:4: 
Ferrari po zwycięstwie nad Kuź- 
niecowem 5:4, Narduzzim 5:3. Mon- 
torsim 5:4, Kerestesem 5:2, Zabłoc­
kim 5:3; Zabłocki po zwycięstwie 
nad Kużniecowern 5:4, Narduzzim 
5:4. Palcosem 5:2, Kerestesem 5:1 
oraz Kerestes, który wygrał z Kar- 
patim 5:4, Kuźniecowem 5:0, Nar- 
duzzim 5:4 i Montorsim S:4. Odpa­
dli: Narduzzi — 3 zw., Palocs — 3 
zw„ Montorsi — 2 zw., Kuźnlecow 
— 0.

Z grupy U zakwalifikowali się: 
Pawłowski po zwycięstwie nad Da­
re 5:4, Gerevichem 5:3. Kuszewskim 
5:0, Cominim 5:2, Lefevre 5:3; Gere­
vich zwyciężając Dare 5:2, Kuszew­
skiego 5:3, Nostini'ego 5:2, Hamo- 
H*ego .5:4, Lefevre 5:3; Nostini po 
zwycięstwie nad Dare 5:3, Kuszew­
skim 5:2, Cominim 5:1. Pawłowskim 
5:2; oraz Cominf po zwycięstwie 
nad Dare 5:2, Gerevichem 5:4, Ku­
szewskim 5:4 i Lefevre 5:4. Odpa­
dli: Lefevre — 4 zw., Hamorl — 4 
zw., Dare — 1 zw. i Kuszewski — 0.

1. Gerevich (Węgry)
2. Karpat! (Węgry
3. Nostlnl (Włochy)
4. Zabłocki (Polska)
5. Kerestes (Węgry)
6. Ferrari (Włochy)

5

7. Pawłowski (Polska) —1 «*
8. Comlni (Włochy) został po pię* ę 

ciu pi*zegranych walkach wycofa- . 
ny na'skutek kontuzji. •

WYNIKI FINAŁU: Gerevich wy­
grał z Karpatlm 5:3. z Ferrarim 
5:1. z Pawłowskim 5:4, Kerestesent 
5:2. Zabłockim 5:2. Nostinlm 5:4.

Karpati wygrał z Ferrarim 5:4.
7. Nostinlm 5:3. Kerestesem 5:3, Za­
błockim 5:1 I Pawłowskim -^2.

Nostlnl wygrał z Ferrarim 5:2, 
z Pawłowskim 5:0. z Kerestesem 
5:3. Zabłockim 5:2. ■

Źabłockl wygrał z Ferrarim 5:3, 
Pawłowskim 5:4. Kerestesem 5:L:

Kerestes wvgral z pawłowaWm 
5:0.

Ferrari z Kerestesem 5:^.
Pawłowski z Ferrarim 5:4.

Jerzy Mrzyglód

OC^
US& 

$

inicjatywę

Rozczarował mnie bardzo fakt, że 
Polacy nie znaleźli antidotum na 
system walki Jugosłowian. Leżało 
na pewno w zakresie Ich możliwo-
ści przejąć energicznie

Paunovic

walki l narzucić ładny styl walki, 
pokazać dobry boks.

Mam za sobą 30 lat sędziowania 
1 mogę śmiało twierdzić, że więk- 

' szość obecnych mistrzów Europy 
I wyrosła na moich octach. Pamię­

tam doskonale wszystkie sędziowa­
ne przeze mnie walki. Młałen) Pra~

7. nawiązania cennego kontaktu z 
boksem polskim. Macie doskona­
łych zawodników i każde spotka­
nie z Wami jest dla nas niezwykle 
pouczające. Z prawdziwą niecier­
pliwością będziemy oczekiwali Wa­
szej rewizyty. Drużyna, w której 
aż roi się od byłych i obecnych 
mistrzów Eutopy. może być pewna 
w Jugosławii również żywego zain- 
tersowania i miłego przyjęcia, jak 
to. z którym spotkaliśmy się w 
Warszawie. Przecież wystarczyło ’ 
żeby w lokalu lub na ulicy dowie­
dziano 81(¼ że jesteśmy bokserami 
lugosłowlańskirni. a ludzie podcho­
dzili do nas. uśmiechali się przy­
jaźnie i klepali nas, Jakby chcąc, 
wypróbować, czy nasze mięśnie nie 
zawiodą Ich oczekiwań. No cóż — 
zawiodły nawet nas samych, ale 
wiemy, że ulegliśmy doskonałemu 
przeciwnikowi i to nas cieszy.

Trener reprezentacji Jugosławii na 
mecz z Polską — Luka Popovic:

— Przez wiele lat byłem sam
czynnym bokserem. Posiadałem ty­
tuły mistrzowskie Jugosławii w 3wo oczekiwać, że mecz w Warsza-1 W mistrzowskie Jugosławii w J 

wie będzie należał, jeśli nie óo ; J
najlepszych — to do ciekawych. nAiit»rfnini. nn tw? r rin 1039 r.

Tymczasem najmilszą stroną spot­
kania w Hali Gwardii była... pub­
liczność. Swojej obiektywności i ko- 
neserstwa dowiodła zwłaszcza przy 
ogłaszaniu wyniku walki Walaska z 
Jakovlevicem, w której zwycięstwo 
zostało przyznane Polakowi, 
rzekłem remi*

półśrednlcj. Od“l927 r. do 1939 r 
byłem zawodowcem, po wojnie wal*
czyłem Jako amator do 1948 r 
Znam się więc trochę na dobrym 
boksie. Nie Jechaliśmy do Was po 
zwycięstwo. Raczej po naukę — I 
nie zawiedliśmy się na Was. Nasza 
młodzież Paunovic, Lukic. Jakovle-

Luku J.-.kovlevic

Poznań zakończył tournee 
zwycięstwem nad Westfalig 16:4

HERFORD, 22.10 (tcl. wl.) — 
Reprezentacja bokserska Pozna­
nia rozegrała w sobotę drugie 
z kolei i ostatnie spotkanie na 
terenie NRF, zwyciężając w 
Herford reprezentację Westfalii 
16:4.

Wyniki (na pierwszym miej­
scu Polacy): Hajduga zwycię­
ży! SchSnkera. Wożniaka poko­
nał Sosnitza, Brychlłk znokau­
tował w 2 r. Stahla, Gościniak 
wypunktował Goldmana, Piński 
•zwycięży! Rogoscha, Ponanta 
wygra! z Karnetzklm, Żmijew­
ski uległ Frcihcltowl I, Piór­
kowski zdobył punkty w. o., 
Grzelak zwycięży! Gudera I, 
Pietroń wygrał z Rosenplante- 
rem.

vic, Marie —• dużo skorzystała pod­
czas meczu z Wami. Od tej strony 
mamy więc powody do zadowole­
nia. Jak dalece nam na tej nauce .
rat ety niech bedzle dowodem, że; Sędziowali w ringu i n«i 
w Lublinie wystawimy srdanovica < punkty - na zmianę Laukedrey

i <P<«n^) i Kirch (Westfalia)
——* ]na punkty Kraśniki (Poznam

oraz Giindlach i Kahrs (obaj
rzami. 1

Zawiedli mnfe natomiast niektó­
rzy: nasi zawodnicy, a najwięcej 
Popovic, który mimo iż jest moim' 
imiennikiem — nie Jest moim 
krewnym. Szkoda że Radanov za­
niedbał ostatnio treningi. Gdyby 
był w Warszawie, stoczyłby na 
pewno równorzędną walkę ze. Ste­
faniukiem.

Rozczarował mnie u Was Drogosz. 
Snodzlewałem się po nim' więcej. 
Zbyt wyraźnie okazvwal Maricovl. 
że go lekceważy—może się to kiedyś 
na nim zemścić. Najlepszy był Ste­
faniuk. Paunovic, z którym zwy- 
c‘ężvł jest naszym najmłodszym za­
wodnikiem. Brak mu jeszcze do­
świadczenia. ale jest bardzo odważ*
ny mimo. że nie ma serca na

Westfalia).: Polakom sekundo­
wali Szydło i Kasznia, gospo­
darzom 9-krptny mistrz zawo­
dowy Europy W boksie Gustaw

powitał obie drużyny prezes 
Związku Bokserskiego Westfa­
lii Willi Deventer, a następ­
nie radny miejski Melster w 
serdecznych słowach wyrazi! 
radość z powodu przybycia tu­
taj polskich bokserów. Melster 
podkreślił, że spotkanie to 
przyczyni się do nawiązania 
przyjaznych stosunków pomię 
dzy sportowcami obu narodów. 
W imieniu bokserów polskich 
odpowiedział Roman Welt-WoJ- 
dan.

Reprezentacja Poznania wy­
stąpiła w Herford prawie w 
identycznym składzie co i w 
Bochum, z tą tylko różnicą, że 
w wadze muszej Litkegb żastą- 

I pil Hajduga. Polacy walczyli 
lepiej, niż w pierwszym spot­
kaniu. ale mieli tutaj nieco 
słabszego przeciwnika. Z dru­
żyny Westfalii, która przegral i 
z Poznaniem w Bochum 7:13, 
wystąpił w Herford jedynie 
Freiheit I; tym razem walczył 
on o kategorię wyżej.. 'Gospo­
darze oddali punkty walkowe­
rem w wadze średniej.

W piórkowej Brychlłk zdecydo­
wanie górował nad Stahiem. w 2 
rundzie Brychlik trafił przeciwni-* 
ka dwukrotnie w żołądek, przy 
czym za drugim razem Niemiec 
upadł na deski 1 sędzia wyliczył 
go.

W wadze lekkiej Golclnlakowi 
wyraźnie „leżał" sposób walki 
Goldmana. Niemiec parł do przodu 
i szedł na wymianę ciosów, co od* 
powiadało naszemu pięściarzowi, 
który umiejętnie operował lewą 
1 prawą ręką, przez dwie rundy 
lokując wiele silnych ciosów. W 3 
rundzie Goldman zaczął desperac* 
ko atakować 1 uzyskał nawet prze* 
wagę. Gościniak nie trzymając gar­
dy oberwał kilka ciosów i w tym 
okresie walczył chaotycznie, w re* 
zultacle Jednak zwyciężył bez dy­
skusji.

W lekkopólśrednlej Piński bez­
względnie przewyższał Rogoscha 
przez całe spotkanie, prowadząc 
cały czas walkę z półdystansu lub 
w zwarciu. Niemiec walczył nie­
czysto. Mimo wysokiego zwycię­
stwa Piński raził powolnością.

W półśrednlej w spotkaniu Po- 
nanta — Karnetzki Niemiec ostro
atakował na początku rundy,

W drugiej najładniejszej walce 
spotkania Grzelak w półciężkiej 
zademonstrował piękny boks, od*
nosząc zwycięstwo nad słabym
wprawdzie, ale bojowym Gude- 
rem I.

W wadze ciężkiej Pietroń wygrał 
po słabej walce z Rosenpllnter.

Có MÓWIĄ GOSPODARZE?

WILLI DEVENTER, Prezes 
Związku Bokserskiego w West­
falii:

Eder. | w jednej z najładniejszych walk
. . , _ , wieczoru w wadze muszej lepszyNasi bokserzy, którzy w technicznie Hajduga przewyższał

czwartek zwyciężyli w Bochum wyraźnie swego przeciwnika. Am- 
Westfalię w stosunku 13:7, spe- bitny SchSnker na .początku plerw- 
, . . .' . t szej rundy 'parł do przodu 1 za-
dzilr następny dzień w ty m . słcoczywszy polaka niespodzlewa- 
mieśćie, a w sobotę po polud- nymi, lecz niezbyt skoordynowa­
niu wyjechali atitokarem dolnymi Makami zdobył przewagę, 
odległego o 150 km Herfordu , .8>;

Uniecpodab Bielefeldu). - Her* I w 2 rundzie Hajduga panował Już 
1 - * * ’ .całkowicie, podobnie Jak I w o*

i statniej rundzie. Jego przewagi
nv — mimo, że nie ma serca na unieopoaab eieieieiouj. - ncr| 
właściwym miejscu. Należy do dość I ford jest' miasteczkiem powia-, 
rzadkiego typu ludzi o sercu umie-1 miner'.-*szczanym z prawej strony. • towym o 60 tysiącach miraż

Pewne zastrzeżenia mam co do kańcóty.. Słynie ono z fabrykaPewne zastrzeżenia mam co
Kukiera. Zawodnik tej miary nie 
powinien ani przez chwilę walczyć 
nieczysto, a to zdarzyło mu . się 
kilkakrotnie w walce z Paljlcem.

Reprezentację Polski widziałem 
w 1931 r. w Mediolanie. Uważam 
że pięściarze wasi zrobili od tego 
czasu zarówno indywidualnie, jak l 
w całości duże postępy.

cji doskonałych, .cygan

Zebrała F„ Cunge

Spotkanie, odbyło się , w o- 
bec.noścl ponad 2.000 widzów, 
wśród których-byló rwielu Po 
laków, gorąco i serdecznie o- 
klaskujących dobrą postawę i 
zwycięstwa naszych bokserów 
Przed prezentacją zawodników

nie mógł zniwelować nawet roz* 
paćzllwy atak Niemca w ostat­
nich sekundach spotkania.
, W: koguciej Wożniak miał za 
przeciwnika bardzo silnego fizycz­
nie T wyższego od siebie SosnlŁzę. 
Niebezpieczne ciosy Niemca z pra­
wej groziły w każdej chwili no­
kautem. Sosnitza przeważał przez 
dwa starcia. Wr3 rundzie'Wożniak 
przeszedł do ataku, ale nk zdołał 
wyrównać utiaeonjeh punktów. t

ale Ponanta szybko zastopował go 
1 przechodząc do ataku, bił se­
riami. Po ciosie w żołądek Kar*, 
netzki był na deskach. Ponanta 
wypadł na tle przeciwnika dość 
dobrze, ale pokazał swoje zwykłe 
maniery, chcąc uwolnić się siłą od 
trzymającego go Niemca.

Wiele emocji przyniosło spotka­
nie w lekkośrednlej Żmijewski — 
Freiheit I. Przypominamy, że w 
Bochum Ponanta dość łatwo dał 
sobie radę z Frelheitem. po bez­
barwnej pierwszej rundzie, w któ­
rej przewagę miał raczej Żmijew­
ski, w drugim starciu dostał on 
napomnienie; które zniwelowało 
Jego przewagę punktową, w 3 
rundzie Niemiec byl dwukrotnie 
na. deskach' do „8" i „7". w o- 
statnlm starciu Freiheit niebez­
piecznie .trafił Polaka w szczękę 
poważnie go osłabiając. Żmijewski 
starał się przetrwać kryzys trzy­
maniem. Przewaga Niemca trwała 
pełne S minuty, w końcówce znf 
Żmijewski znowu doszedł do' gło­
su I zdobył sporo punktów, w re- 
zultsole walka była w najgorszym 
wypadku wyrównana.

— Polacy mają bardzo do­
brych bokserów, których cechu­
je dobra kondycja i wyśmienita 
technika. Drużyna wasza po­
stawą wywołała tutaj doskona­
le wrażenie. Spotkania w Bo­
chum i: Herford sprawiły, że 
między sportowcami naszych 
krajów nawiązały się przyjaz­
ne i serdeczne stosunki. Nasi 
polscy przyjaciele będą w każ- 
dej . chwili mile i serdecznie 
widziani w Westfalii. Cieszymy 
się, że zaprosiliście nas na pie­
cze rewanżowe do PoIskL Po­
rażki przyjęliśmy pogodnie, 
gdyż pokonał nas lepszy zespól

MATHIEU KIRCH, dyrektor 
techniczny Związku Bokser­
skiego Westfalii oraz sędzia 
bokserski: ■ ■ J? • „

— Ogólnie biorąc, całkowicie 
podzielam, opinię pana Deven- 
tera o Waszych bokserach. Z 
obu spotkali chclalbym wyróż- 
nló trzech polskich ■ zawodnl- 
ków: Brychlika, Ponantę 1 Grze­
laka, "

• PRAGA. Rozegrane w Prąd» 
międzynarodowe spotkanie ibk* 
kbatletvczne reprezentacji szkm 
średnich NRD i Czechosłowacji 
zakończyło się zwycięstwem go* 
snodarzv w konkurencji cmop- 
ców 76:68 1 w konkurencji
dziewcząt 43:40. P°?cza?«i?ó 
wodów ustanowiono 4 rekorciy 
Juniorek i Juniorów NRD r: 
4x1 UO dziewcząt — 48.8, 4x100 
I 3x1000 chłopców — 43.4 1 
7:52.6 oraz 110 ppł. - en?,. 
— 14.8. Reprezentanci CSR u* 
atanow’11 nowy rekord w swa* 
fecie 4x100 — 42.9.

• PARYŻ. Obradujący W Pary*1 
kongres Międzynarodowej fe­
deracji Motocyklowej stwier­
dził listę motocyklowvch m • 
strzów świata na r. Tyu 
ły otraymall: w klasie do uą 
ccm. Carlo Ublalll WPfjKi 
250 ccm — Hans MurJJJJ 
(NHF), 350 ccm.. Bill 
(Anglia). 500 ccm — Geot Pu 
ke (Anglia) oraz w kuleFvini 
maszyn z wózkami — 
Fkust (NRF).

• MOSKWA. W połowie IHtopJ- 
da odbędą się w Tbilisi 
atletyczne mistrzostwa zsw. 
Obecnie we wszystkich teP“ 
bllkach Kraju Rad prowądw 
ne aą Intensywno przyKoW-8 
nla, podczas których uzyskano 
wtele dobrych wyników^ W* 
mistrzostwach Federacji HOJjJ 
sklej w miejscowości Należik. 
Dotżenkowa przebiegłą, BU ™ 
ppl. w czasie 11.1, a_Kużmtna 
skoczyła w dal — 
Na mistrzostwach ,ArI“,,nv 
znany miotacz Owseplan W, 
skał doskonały wynik w pchnir 
ciu kulą — 17,14.

• PRAGA. Przebywające w CW. 
reprezentacje NRD w tenua»

, stołowym rozegrały w Praąz- 
pierwsze spotkanie. Pod""in’ 
zwycięstwo odnieśli 
rze, wygrywając spotkanie Ko­
biet 3:0 I mężczyzn 5:1. u8 
stępny mecz rozegrają 
ny NRD w miejscowości nr», 
dee Kralove, z Juniorami i-sn.

• PRAGA. Najlepsze w CSR drut 
źyny hokeja Banlk Vlthovlc» *. 
Spartak Praga Motórlet irws 
Srały towarzyskie spotkanie .

stravle. ; Zwyciężył Banjk B.

■ - aaisrtó® 

— Kralove Pole 5:1, PHin0, : ■ 
Tatran Smlchov 6:5.

PRZEGLĄD SPOR rów?
Rodasul, Korni’»!

■ NaliliHam
Instytutu PrMV 
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^spaniały

światu
Iharosa

BUDAPESZT, 23.10 (tel. wl.). 
W sobotę i niedzielę przy. 
Hżdźystej i wietrznej pogodzie 
Lbvwalv się lekkoatletyczne 
Lstrzostwa Węgier w korjku- 
Sncji mężczyzn i kobiet. W 
‘erw'zvm dniu na uwagę za- 
itugujc wspaniała przeciętna 
biegaczy na 1.500 m, z których 
, uzyskało wynik poniżej 2,50. 
Bieg wrgrał Tabori vz czasie 
343,0 Pincd Rozsavolgyi — 
3’43'2 f Beresem — 3,44,4.

W biegu na 5.000, który od- 
brl się W niedzielę, startowali 
najlepsi długodystansowcy wq- 
„erscy Do 4 km czołówka Ta- 
■^ri, Iharos i Szabo prowadzi­
ła na zmianę z tym, że Ta- 

j Szabo oszczędza- 
1- Iharosa na końcówkę. Na 800 
ra przed metą Iharos oderwał 
zię od czołówki 1 wspaniałym 
finiszem poprawił dotychczaso- 
w-y rekord świata Kuca (13,46,8) 
„ 6,2 sek. Tak więc nowy re- 
kord Węgra wynosi obecnie 
13.40,6. (!)

Międzyczasy; 400 m — 6n,5, 
1000 — 2 42; 2.000 — 5,28; 3.000 
_ 8,16; 4-000 — 11.07.

Tabori przybiegł 80 m za 
zwycięzcą, osiągając także bar­
dzo dobry wynik 13,53,2. Szabo
osiągnął — 13.5B0.

Iharos poprawił po drodze re­
kord świata na 3 mile angiel­
skie czasem 13.14,2.

Z pozostałych wyników’ męż­
czyzn wyróżnić należy bieg na 
,00 m _ Goldovanyi 21.3 — rzut 
'kul, _ Mihallfi 16.44, rzut osz-

Craven i Szwendrowski 
najlepszymi zawodnikami meczu 

Manchester - Warszawa
Uokończenie m sir. I 

na. Dziwne się wydaje, te pod­
czas gdy wszystkie pozostałe ma­
szyny naszych reprezentantów „gra­
ły jak złoto'1 Kopczyńskiemu nie 
potrafiono doprowadzić tużlówkl 
do porządku. Dopiero, gdy zmie­
niono mu maszynę w wyścigach 
dodatkowych pokazał Kupczyńaki 
że jeździć umie.

Zawiódł w całym tego iłowa 
znaczeniu tylko Kneilńiki. który 
właściwie nie odegrał nowa,niej- 
izej roli w ładnym wyścigu. Na-,

tomiast nie mamy specjalnych pre- ? craven 16, Johnston 14, Sharples 1L 
tenaji do Kajzera, Kapały 1 polu- . Wright 10. Williams 9, Duckworth 6- 
karda. Ci zawodnicy zrobili w nie- dla Warszawy: Szwendrowski ic.

Wbrew oczekiwaniom dobry poziom 
i wiele wyrównanych pojedynków 
na mistrzostwach lekkoatletycznych Łodzi

Tż-padek zdarzył «1« z Kopytą. [ Augustyn (1-58.8), Majewski 
który został zgłoszony do mi- Gralewski (1.58.0), teapnve» 
.4rzostw przez dwa zrzeszenia AZS [ (t.56.5), Jakubowski (1.56.6), Krelt 
i Unię, a w rezultacie w wyniku J (1.36.9). 
decyzji kierownictwa zawodów ; 
startował jako niezrzeszony.

ŁODZ, 33.10 (tel. wl.). w nledrie- , oraż Rychter. Słabiej wypadła Ler- 
» fArnnrr».v cm tu mvrininwp mi. czakówna, która wyraźnie zawodzi 

na starcie. W finale 100 .m straciła 
na pierwszych metrach’ ok. 3 m 
i musiała tę stratę przez cały dys­
tans odrabiać.

Wśród mężczyzn na 100 m obser­
wowaliśmy atak najmłodszych 

1 sprinterów na pozycję starych 
: asów. Atak ten powiódł się junio- 

.[ * om. tylko częściowo. Wprawdzie

dzlelę wszystko na eo leh było Kapała i Kajzer po 8, Polukard 6 ; ■................... ........................... .........
stać. I i wrzesiński i. , lę lozpoczę.y się tu trzydniowe ml-

' strzostwa lekkoatletyczne: Polski, 
już - ptewszymi wynikami 'najlepsi 
nasi zawodnicy zrewanżowali się 

Wyścig I: 1) Shąrples — 77.6 częściowo łodzianom, w gościnne 
’■ 2' '—2'3 — 79.2. 31 Williams i serdeczne !przyjęcie. . Zarówno 

— 79 9 arKrzeslńskl — 8L4. Wy- lano w czasie eliminacji’jak I po 
ścig II: li Johnston — 79.5. 2: południu — w finałach padały wy- 

; Kaizer - RO 2 3' Pnłukard — ' nici świadczące o znacznym wyrów-
60 Ś -'i Duckworth — 81.2. Wy-‘ naniu się,, poz.umu naszej, czołówki.-i e—-.---- ■-Tr-'
ścig III: b Craven — 77.8. ?i W każdej konkurencji późniejszy Żurkowi Szczepański zakwaliflko- 
Szwendrowski — 78.1. 3) Wright; mistrz muslai stoczyć zaciętą wab rwali, się do finału, ale nie odegrali 

- •• ---------------------80.6. kę ze swymi rywalami. Nie padł Iw nim poważniejszej roli, co Jed-
‘1 ^)! worawrile w tej walce zad^n re- i nak nie znaczy, że zawiedli, «y» .• ’ . r . — . . , j ....___i __ <•»«!• TirtowT^rtnlala» ctWP.ll WV.

stać. I i Krzesiński 1.
W stylu jazdy zawodników pol­

skich nastąpiła od meczu z Au- . WYNIKI WYŚCIGÓW: 
strią widoczna zmiana. Środowy 
trójmecz we Wrocławiu pozwolił > Wyiciq I: 1 
Im na dokładne obejrzenie i po* 1 sek.. 2- Kapała 
znanie tajników jazdy iużloweów ! — 79.9. Krr__........ 
Belle Vue. 2e część tych tajni-; ścig II: 1 L/ohnston,
ków potrafili przyswoić sobie w 
tak szybkim czasie — najlepiej 
świadczy o leh żużlowym talencie

Punkty zdobyli: dla Belle Vue wali cle do finału, ale nie odegrali ... —» ___ A-i--«34 ' MA
Wvicia IV: b Kaizer — 73.1 2)' wprawcie w tej walce zadań re- i nak nie znaczy, ze zawiedli, uy» 

1 Sharple5» -- 80 0 3) polukard — kord Polski, ale jeden rekord wy- i<rał Folk udowadniając swy<Hi
P.O 9 P4i WTams — 81 1 Wyściq lównano, ai szereg startujących nlkami -r dwuKromie lt,7t 4e Jest

I -Du^ortl, SM"11 5lOjąCC ”a ^1?»»^^

drut};'ly S,Ile Vue i ’«W WJluUwe waszemu za- V8 sS°ii I i,m "ośte^rlbr^^^ mEsmt M^zLawoB^w1 Vinale dół
“ myją stę i przebierają, gay wodnikowi Szwendrowsklemu, któ. wy->clg VI. n Wright !°.I? ,......... -....-i «... 1 m.™ mi-u-pm
odwiedzamy Ich w szatni po me ry dziś w tak wspanlałel formie Craven -• .9,8, m Krzg.Ińsij.1 
czu. Jedyny czyściutki l świeży I pokona! mistrza świata Cravena. 80., 4) Kapa(a_— 81.4. wyścigytt. 
odpoczywa po spotkaniu menażer Jestem przekonany, że 1 na 8(1-1^,^^^-.,0-1111.^^41^ 
1 opiekun drużyny angielskiej p. gielsklch torach czekają Szwen- — '91. -’1 Williams 
Hoskins. Na nasz w.dok z-wwa | drawskiego wielkie sukcesy. Macie , 4i Kupcz-, ńsk! 
się l bez pytań zarzuca nas swoi- młodych zawodników z kolosalnymi?. “"“"ił n 'ml wrażeniami z niedzielnego spot- sercem do walki i azcztrze mówię. '' 2 K8i°i a 4i
kanla-«- gdybym miał przez rok wa-1 ?

— 30 lat Jestem menażerem : szych chłopców pod swoją ręką, ^ze^ń-ki 8-.- W^ 
cz7 tf. wtokom’ f?k ttelSS; £ '“•“■P' Kal-e7- 81A " poluk^1-
cze nie widziałem tak bezbłędnej żyny na święcie. I ... - ..... ■ -. —
organizacji, takiego entuzjazmu na .TeSlI chodzi o przvfecle | go 
trybunach i tak wspanialej spor- | ścinność, z ' ' ----- — *'
towej atmosfery, jak na spotka- u- Porter, 
niu Manchester — Warszawa. Na. , najśmielsze

Głosy „asów treflowych**

wet mistrzostwa świata pozostałe
to

z powoju
n'e ukoilczvi 
Wyścig VIII:

I 18SS został rabrykowski, ponieważ musiat aią zn^wonc w uume uw 
i finał skoku wzwyż odbył się już plero trzecim miejscem.

rano. Warto tu przytoczyć kilka । inn7TWTF nrvFRWtUA mEeytr z tej konkurencji. ż9 zawód- I ŁODZIANIE denerwują, SIE
ników przeszło wysokość 165 cm. 1 D° ostatniej kolejki w pchnięciu
22 wysokość 172, 15 — 173. 10 — : kula ioaziame przezywali poi-.az- 
130. Wysokość 184 cm. przeszli ne rozczarowanie. Mistrz I fawo- «r_ ___ Ł-i-z v_T__ i___ i_i i-ii-.. ——.. , rą:t r.iL-.iin-ićt.i PrVW*r HIC

t . , . _ ,___  Wyścig X: 1» Shąrples —ri o przyleć e| go n0 0 2) Wl“i:am4 - 81.7. 31 Ka- 
Jaką spotkaliśmy st» I ... 31 7. 4) Krzesiński —

I prżęszly one nasze : 02 5 wyścig XI: 1) Johnston — 
—nri„ .... 21 Pnłukard — 82.0. 3) Duck- 

—. 83.0.
rczoktwHnlfl. WyJ?ż j qjV 

’a« ncTarowan’ ludźmi ,
atmosferą na zawodach, oraz p'ęk 
nom Warszawy Czokamy na wap

w cieniu. To, co przeżyliśmy w 
Warszawie jest nie do zapomnie- u.-.;Raii>. --
hi#.. ] w Anelil, gdnie walka będzie nie-

Wasi chłopcy są doskonali j sta- wźvp'lw> równie twarda jak I w 
nowili dla nas niezwykłe groźnych Warszawie 
przeciwników. Gratulowałem już < _ 0 d dalszych sukcesów | 82".o'.' 4> Krzesiński’ -
osobiści» | pragnę leszcze raz tą ltoi d|a otworem, tylko mu. żęte .XIV: b Craven

Meldunki, 
z zagranicy

BERNO, 23.10 (tel. wl.). W Szwaj­
carii rozpoczęła się w sobotę pier- 
waza konkurencja 5-boJu nowo-

sicie potrenować na twardych to- 
, fach, takich. Jakie są w Annlu 

i w Skandynawii, oraz przebudo­
wać płyty startowe. Potrzebujcie

Wyścig XII: ’ n Szwendrow.«k’

Wroczyński, Fabrykowski, Skupny, ; ryt, rekoiózi&tii Polsat Fąwer me. 
Lewandowski i Chęciński (Cecuła ; mógł jakoś uzyskać wymnu, kto- 
ie wysokość opuścił) 1 między ni- oy mu zapewni/ tytuł. Vvpraw- 
mi rozegrała się walka o tytuł. ; azie po pierwszej kolejce prowa- 

I Dobrze skakał Wroczyński prze- uzd wynideui 15.18, ale Jus w dru- 
chodząc wszystkie wysokości za aitJ. * yprzedził go AuKsztulewicz 
pierwszym razem i dzięki temu : uzvskując 15.40, a następnie 15.44. 

■ zdobywając tytuł wicemistrzowski. 1 tray jćticze w czwartej serii Au- 
1 Mistrz i rekordzista Polski Lewan- k«x*uiew»cl 15.59
dowski zawiódł. Fabrykowski zmie­
nił niepotrzebnie styl skoku prze­
rzucając się na nożycowy.

— 82J. 4) Frach (Wl 82.6. Wy­
ścig XIII: ll Johnston — 81.0. 2>

SENSACJA W PŁOTKACH

MIMO BRAKU CHROMIKA
Prezentację zawodników do b’e- 

gu na ó.uuu m kwitował szma-* । 
lozczarowanią. Na starcia zab/a 
kto Cluxjmtka. Niedługo po s jza- . 
ie startera zapomnieli jocnak wL 

--------- ... ,,-mt że nasz nsjlepsz.? I

J. SamulsH :
WYNIKI 

MgtCZYZNI
.„ m: 1) Folk. CWKS — 10.7.

21 Kiszka. Unia -10.3. 3) Bara- 
newski. Gw. — 10.9. 4) Zurkow- 

.» .—..— —r—.....- .----------  - . Sk< zrvw — 10.9, 5) Jarzębowski,
dzowie o tym, ze nasz najlepszy l cąyjęs '_ 10.9. 6) Szczepański,
długodystansowiec ozlś nie bieg Bud_ _ 110. yf finale B zwycię-
nle. Na bieżni bowiem toczy.a się 1 jyl Bożek. Zryw — 11.0.
emocjonująca walka, k.óra m:ata; ' >inr'«
w rezultacie przynieść nianoiowa-1 5.000 m: 1) Krzyszkowtak. CWKS
ny w historii naszej teńkaatie.y-, — 14:18.6. 2) zimny- —id wypadek — 10 wyników poni-! 14:29,2, 3) Graj. CWKS — 14.29.4, 
sej lo min. w Jednym biegu. ! 4) Lewicki Kol. 14:32 0. 5) Żb<- 

Tuż po starcie formuje się czo- kowskl, CWKS — 14^3,8. . 6) 
tówka, składająca się z Krzj-szko. bmlerzehajskl. Kol.—14.49.0. 7) Ole- 
wlaka, Zimnego, Zbikowskiego, Lę-1 slński. Górnik — 1^4-P-, @ Jl? 
wickiego I Smierzenalsidego. Po | gielsM. CWKS — 14.o4.0. BL W 
1.000 m prowadzi wyraźnie trój- stuk. Koi. — 14.56,4. 10) Mazu., 
ka: Zimny, Krzyszkowtak i Żbików-1 Bud. — 14:59.4.
ski. Mięczy tymi trzema zawodni-i 110 m ph: n Kotllński. Start — 
Kami trwa walka o prowadzenie. 14 8 2| Bugala. Kol. — 14.8. 3) 
Po trzech okrążeniaca na czoło Kardaś. CWKS — 15.3. 4) Turek, 
wychodzi Zimny, stara się przy- CWKS — 15.6, 5) Mucha, Gw. — 
spieszyć, aie Krzyszxowiak me 15 6 6) Kruszyński, Kol. — 15.7. 
pozwala mu oderwać się, mija w finale B zwyciężył Wiśniowski, 
go 1 stosuje zatopkowską broń. WŁ — 16.4.
ostre zrywy I zmiany tempa. Zim-1
ny wytrzymuje to, Żbikowski tez Maraton: 1) Gugala, KOL —’ 
jest jeszcze świeży I próbuje na-12:38.41.4. 2) Wojtyszko. Gw. — 
wet prowadzić. Za nimi Lewicki i 2:36.o9,0, 3) Mielczarek, Gw. 
znajduje się na czele następnej "s n 
.rupv, w której są SmierzchaJski, 
Graj 1 Płonka.

3.000 m Krzyszkowtak . prowa-

100

wyprzedził ponadto Krzyżanowski 
rzucając 15.31, łodzianom do rera- 
tu zrzedły miny.

A jednak Prywer potwierdził Je­
szcze raz swą renomę najbardziej 
nieobliczalnego zawodnika. W 6 
kolejce uzyskał 15.38 wychodząc na 
urugą pozycję, by wreszcie w 
ostatniej rzutem 15.69 zdobyć Jesz* 
cze raz tytuł mistrza Polski.

Wieie emocji zapowiadała pierw­
sza kolejka rzutu oszczepem męż-

2:39.38,0.’
skok wzwyż: U FabrykowskL 

AZS — 191. 2) B. Wroczyński. AZS 
— 188. 3) Cecuła, Bud. — 188, 4) 
Lewandowski, Bud. ~

Popołudniowe finały rozpoczęły 
Wv- sl« od sporej niespodzianki i to 

ń. . k, niespodzianki radosnej. Sprawił ją 
■ Wrt.rhr” po a” Pnhiksrrt żawodnlk Startu Kotllński, który 

nf« nkohcrvl na 110 “• pL PokonaI rekordzistę . aJr'ou.,.' Wv4.-In Bugalę wyrównując jedno-
cześnie Jego rekord. Bieg ten był 

s 82 6 3: Fr-arh M 8i o 4,'Uj^r I naprawdę dramatyczny. Bugala le- 
8'.I., Wv4ri„ vvo piel wystartował i na trzecim

?Ie^_T płotku prowadził Jeszcze .Jl..:.,
łwrf,, '3' ma j/n.m ' 3 m- Kotliński Jednak od tego mo-

WA-?- JV17. n:> : mentu stale przybliżał się do ry- ... .
wala i ostatni płotek przeszli obaj pięciem

—81.5.^2)^Kajzer ~ 83.1. | równocześnie. Na końcówce oka- rautów.

Duckworrh — R1A 3) Kapała

czyzn. udy po raucie naszego mi-

. leszcze doświadczenia w walce z 
trudnymi przeciwnikami. Do zo-
baczenia w Manchesterze!

Z kolei ?los zabiera 
drużyny Ken Sharples: 

— Gdv nrz”‘*»*dżaUśmv

Do W-
kapitan

Hn Po’
s.-ewsk! 
Williams

dzt — 8.42.0, ‘tempo niezbyt o. 
stre. Zimny usiłuje wyjść do przo-
du.

Zimny usiłuje wyjść do pm skupny. AZS'- 184. 6) Chęciński, 
co mu Się powiodło, ale^ nie CWKS —184.

udało mu się oderwać od Krzy- ! 
szkowiaka. , Krzyszkowiak tei*az ;czyzn. uay po raucie naszego mi- szKowiaxa. Nrzyszxowu*K

; strza Europy» — 73.94 oszczep Wal- {wyraźnie chce narzucić ostrzejsze ;
czaxa wylądował zaledwie 24 cm

różnicą bliżej, zdawało się, że zeszłoroczna 
-- — historia przegranej Sidły. tu właś­

nie w Łodzi powtórzy się. Z na- 
—oczekiwaliśmy dalszych

skok w dal: 1) Iwański. CWKS
7.32, 2) Kropldtowski.' Sparta „i. ... —... — 7.23.^m« Mila Zimnego i znów apli- i ~-2S. ’.3i ’ Grabowski. Górnik ------  

Y^ktika zrSrow W-dac teraz i ót Schlnke, AZS - 7.03. 5) RataJ- 
znaczne przyśpieszenie biegu. Moz- : ^-(½ 1. ^92 6> Z' Mroczy"' 
na to poznać cr.ocby po Zoikow- «>• LWb.b o.az. 
skim, kior-y nie wyu-zymuje 1 co- kula: 11 Prywer. WL - 
raz oaraziej zostaje w tyle. Krzy-: 2* Auksztulewlcz, CVKS — 
raków.ak D.egaie pięknie — OKią- 3) Krzyżanowski, Sparta --15.31. 
zenie pu OKrązenlu przechodząc w ■ Kwiatkowski. C1VKS --15.12/ 5) 
czasie db seK. jeszcze Kilo. IRut. Kol. ,— 14:62: i'■ • ’ / •*. 
metr do mety a zimny jest już :icszezep: 1) : Sidto; Sparta — 

m w tyle, 30 m. A daiej roz-1 78,43. 2) Walczak. ’ Kol. — 73.70, 
poczyna się tragedia Sbikowstcte- 3) Rad^lwonowlcz. Sparta — 70.40. 
40, Który prąci srogo za zbyt» ja* : 4ł Kopyto, ntezrzeszony-— 67.00. 
dla niego ostra tempo pierwszych i 5» pęczkowskl. Kol. — 64.95, 6) 
kilometrów 1 którego mtja;ą ostro Ganczarczyk, LZS — 63.89.

15.89.
15.59.izmów, ale widocznie obaj zawod-

3» Połukaci nicy denerwowali się perspektywąmA*w'a‘i* i zał sią lepszy Kotliński i Bugała ...... ------- -------- ------ - - ----- --83 2. Wyścig XVIII: lj Szwendrow . >OZpaCzHwegO rautu na taś- . tak równej walki, bo Sidło rzut 
sk{ — 3.1.6, 2) Frach -• 84,/, 3) nłe zdołał wydrzeć mu zwy- spalił, a Walczak nie mógł już
Dtmkworth — 84.1, 41 Rogera — cięstwa. Czasy obu — wyrównują- ; poradzić sobie z granicą 70 m.

t . , . . ce rekord — należy uznać za bar- i Janusz zresztą wszelkie wątpHwoś-
........ .  — --------- --------- ------ , Odhvty a‘e także trzy wyścigi. I dzo dObre, lei rozstrzygnął w trzeciej kolejce 

Jesreśmv zachwyceni-------wszystkim. . w których startowały mieszane pa : wiele emocji 1 dobrych wyników ' uzyskując w pięknym stylu 78.42.
a szczególnie serdecznością, z Ja-' ry polsk^-anglelskle. Zwyciężył1 przyniosły sprinty. Wśród kobiet Teraz i on 1 widownia byli ,już

’<a spotykaliśmy Me na każdym Kupczyńskl. który wyrrał wyścig: najlepszą na JOT m okazała się Ku- i spokojni o to, kto zostanie mt-
" ’ ----- eliminacyjny | finałowy. ] sion, która wynikiem 11,8 wyrów- strzem. W dalszych kolejkach je-

I nała swój najlepszy czas. Obok } czcze Radziwonowicz przekroczył
W. Korycki 1 niej wyróżnić trzeba Mlnnicką jako trzeci granicę 70 m. Ciekawy

nie wiedzieliśmy leszcze z czym
rirnem — K-asznai 72,05 oraz I czesnego - Jazda konna. Zakon- c/.cMCHi । e2yja gję ona drużynowym zwy-
gkok w <13-1 roluossy 1,44# | cjęjtwem Węgrów. Bardzo dobrze
W konkurencji kobiet najlepszy i pojechali zawodnicy rumuńscy, 
„nk ciągnęła Gvarmati. prze- i “J™uMe drugie miejsce oraz cze- 
v\n.K s ' choslowaccy, którzy zajęli 4 miej-
biegaj<)^ BO m protki w czasie sce. indywidualnie najlepszym był ... . . ..................................................
110 ąek Ta sama zawodniczka । Francuz Mahler przed Węgrem ' '^^nku Wa«< zawodntcv są nlebez- 

Hkżc skok w dal wv- ! Szondry. Bardzo dobrze pojechał -^rznl dla najlenszvch, czegowygiala także S401. w nat wy zawodn(k radzlecki salnlkow, któ- :miB|1<mv dowód dziś ni forze, 
nikiem — 5-72. ! ry zajął 3 miejsce. ' • ..............................
---- ------------ -------------------------------- । w drugim dniu mistrzostw świa-

tygodnh: pobytu, mogę w Imieniu 
drużyny podziękować tak naj«or j 86.5. 
'locżńlel za fen 'wspaniały okres. | ’

Siatkarze AZS
zajęli 2 miejsce

ta w pięcioboju nowoczesnym ro- 
’ z.egrano walkę na szpady. Wygrał 
: Szwajcar Vetterll. Drużynowo pler- 
I wsze miejsce zajął zespól Szwecji 

przed Węgrami.
W punktacji drużynowej po 3

Szwendrowskl. Kapała I Kupezyń- 
skl. który tak piękni, pol.eha) 
w biegach dodatkowych, to zawod­
nicy. których klasa Jest równa 
czołówce światowej.

świata Petar Craven mówi kró*
dniach prowadzą Węgrzy. 

BUDAPESZT. Rozebrane na

n turnieju w Me
PRAGA 23.10. (tel. wl.|. Mię-;Pn bardzo ciekawej I emocjoimlą-

W.d dla Klnlz-M - Orosz - 3;
nV przvniós1 «podzlewaneen' Lnni?, 1 /’n we?

Xesu polskim siatkarzom. Ze-; bramki zdobyli: Jelisawch 
spoi AZS w spotkaniu decydującym 
o 1 i 2 miejscu w turnieju pr*«* 
orał w niedzielę ze Slavią Praga i.r.n ,e.S-ł T.dK 7.1C 14.1C1

— Przegrałem ze Szwendrow. 
Mdm. bo był ode mnie lepszy w 
tym biegu. Trudno zawsze wygry­
wać. Wasz Włodek to naprawdę 
klasa. Był równie wspaniały. Jak 
I atmosfera nie tylko meczu, ale 
-.ałego naszego pobvtu w Pol*ce.

Doskonali- Nowozelandczyk Ron
gości johnston

ic i Josic tdanle:
i powiedział tylko ledno 
Wszystko było wspaniało

ODESSA. Na odbywających nie
(u mistrzostwach sportowców wiej­
skich ZSRR, startujący poza kon- ( 
kursem Sltkln us‘anowił nowy re-

Dziękujemy!
(kwz)

tów CSR.

w hmnvach 
reprezentan-

kord ZSRR w skoku wzwyż osiąga­
jąc 2.05. Na tych samych zawodach 
Ignatlew w biegu na 100 m uzy­
skał 10.4.

Drukarz wygrał
turniej „dzikich drużyn1SOFIA. 23.10. (tel. wl.). W roze- 

granych w niedzielę spotkaniach i
- irtHH nmui-rvi .i.- u..» ...... ° mistrzostwo ligi bułgarskiej pa- ....
1sfn AZS — Mladost Zagrzeb 3:0 - dły następując? wyniki: Dynamo i pRkarsk’ turniej 
115'2 15*9 15*11) AZS — Stiinta Sofia — Loknmouw Plovdiv 1:0, źynzorganizowany ..
Bukareszt 3*0 <15*3 15*6 15:7) S’a WMS — Czerwone Znamię <1:8, Lo - przez redakcje życia WarsBUHyeszt J*u 1-1 WWS ' ZS Start i Si. KKF. zakończ;— M! idost Zagrzeb 3:<i komotr

Sparta!

Gwardia mistrzem Polski w gimnastyce

Ułamek punktu zadecydował 
o zwycięstwie Rakoczy 
nad rewelacyjna Kotówna

finiszujący Graj , Lewicki. i
Graj na os.atnim okrążeniu przy-1 KOBIETY

pomma o swym słynnym aau-ii.e-' ioq m: 1( Kuston. AZS — 11.9, 
mowym finiszu z czasów jego i 2) F.ychter. Bud. — 12.2 3) Mi- 
szczytowe] formy. I goy Krzyszko । nicka. Bud. — 12.4. 4) Lerczak. 
wlak.me zagrożony wpaoa na me- AZS — 12.5. 51 Btałkówna. Spar-
lę, Graj goni zmoczonego zim..e- ta — 12.7. 6) Kownacka. Bud. —
go. Dzieli ich Jeszcze 30; 20 m. 12.8. W finale B zwyciężyła Nogaj,
— Już są na prostej. Graj coraz ązs _ 12.6.
al.iej, ale Zimny z ostatnicn su. 
przyśpiesza i o 0,2 sek. wcześ- ; 
mej przebiega limę mety.

JESZCZE RAZ RZUCAŁA 
WAJSoWNA

dnu Zagrzeb 7.wvclężvł SiHntę Bu­
kareszt 3.0 (WLlG. 1.5.12. l":5l.

(Ch)

31 pkt.
l\inrniktoni 31 i Miniorem

W tabeli rwyrle^wem drużyny Liunuiu..^ zawoaniu^ 
przed ' złożone! z uczniów Technikum Po Lnnrtn\vvch - 27. UsrancznAffo z ulicy Konwiktor-. sporwuycn.

Dn 11 ligi spadają Lokomutlv Plov-, “sklei Drukarz
div l Czervene Znamię. turnieju Rakietę z Włoch 3:1 (O:i).

RTAT.INORRrtn 23.10 (tel. i Ćwiczenia obowiązkowe zakoń- ; , J, . y Iczviv się nieznaczną, o O.H punkta.
i wl.). Tytuł druzynow ego m.Sirza p;zeu-agą Rakoczy, w drugim dniu, 
l Polski w gimnastyce zdobyła , w którym wykonywano ćwiczenia 
po 3-dniowvch walkach w kia- dowolne, wydawało slg po plerw- 

V tti tt I I sżej konkurencji, (była nią row-sach III, II. I 1 mistrzowskiej nowaznln). ze sprawa pierwszego 
Gwardia, uzyskując 46 pkt. i miejsca zostanie przesądzona na 
przed CWKS — 45 pkt.. Stalą ! korzyść I.olówny. Rakoczy przy 

ąn jednym z trudniejszych clemcn- r stoilcv — pkt- 1 Kolejarzem .1J t6w spadla 7 przyrządu, uzyskując 
"ararawv P^t. W zawodach Startowało , niską oceną 8,7. Różnicą punktową, 
„icżvł sin ogółem ponad 1000 zawodników i która po równoważni przechyliła 
Drukarza l| „w™|nlorek ż 13 zrzeszeń si’ na stron« Kotowny, odrobiła o„ i1 zawodniczek z u zrzeszeń |Balcoc),y dopiero na ostatnim przy­

rządzie — poręczach, na których 
pokazała rzeczywiście wspaniały, 
peien dynamiki 1 ciekawych ele-

M is t r zos twa stały
na przeciętnym poziomie.

Męiezvżnl: 1- AZS — 1556 pkt: 
2. Gwardia - 1164 pkt; 3. Spar­
ta — 900,5 pkt.

Łącznie: 1. AZS, 2. Stal, 3. Gwar­
dia.

Klasa I: 
Kobletv: 1. Sparta — 333 pkt;

2 Zrvw — 234.5 pkt: 3. Gwardia
— 196 pkt;

Mężrzvżni: 1. Gwardia — 409.5 
pkt: 2.’ Górnik - 327.5 piet; 3. 
CWKS - 313.5 pkt.
•--------- * Gwardia. 2. Sparta,Łącznie: 1.

3. CWKS.

KLASA MISTRZOWSKA

Wisła Kraków i Kolejarz Poznań
przegrywają w I lidze kosza

AZS W-wa i CWKS W-wa na czele tabeli

Największą atrakcją zawodów by­
ły oczywiście ćwiczenia klasy mi­
strzowskiej. w której startowało 17 
mężczyzn i M kobiety. Konkuren­
cje kobiece o mały włos nie za­
kończyły się sensacją w postaci
porażki niepokonanej dotąd w 
kraju Heleny Rakoczy z młodą 
zawodniczką Górnika Natalią Kot, 
która w tym roku dopiero przeszła

mentów układ.
Rakoczy i tym razem zeszła r 

placu boju niepokonana, po raz 
pierwszy chyba znalazła w kraju 
godną siebie przeciwniczkę, która 
o mało nie odebrała jej pierw­
szeństwa.

JOKJEL PIERWSZY 
WSROD MĘZCZTZN

W zawodach klasy mistrzowskiej 
mętczyzn miłą niespodziankę spra­
wił doskonałą postawą zawodnik 
Stall Sobala. który najwyraźniej

Sial 
pkt:

Kobiety CWKS — 47 pkt; 2.
‘36 pkt; 3. Górnik

Mężczyźni: 
Stal — 1

: 1. CWKS — 37 p 
15 pl<t; 3. Górnik

TORUŃ. 23.10 (tel. wl.). AZS To- ,j celn'e| rzucał z półdystansu. Kłosińska — 3. Skubiszewska 
run - Wisła Kraków 53:46 (29:33). I przv rzym Nartowskl nie znalazł 2. Lewandowska.
...------ --------------- . -u. dobrego opiekuna w Wirhowskim. . ńw M1# (W Azs

który dopiero po przerwie trochę KRAKÓW. 23.1 IŁ (te . wt-l- * 
irrvnrnninal fft*G środkowego. AWF Warszawa ^r*K ttu z> pominął gtę srouw 98:54 (53:24). Sędziowie Dąbrowski

powatowski Joachi.

AZS: 
szewski

Kleczkowski 18. Ol-
15, Sarbinowski — 13, 
7, Kuczma — 2, Gał

ctowski.
Wisła: Wężyk । Wawro — po 11. 

Piliła lo. Dąbrowski — 8, Bpi- 
knwsid — 4, Murzynowakt — 2, 
Wójcik.

Po niezwykle emocjonującej I 
soRcel na niezłym poziomie grze

GDAŃSK, 23.10 (tel. wł.). Sparte I pokrywka z Poznania 
Gdańsk — Gwardia Gdańsk 60:40 Wisła: Kottalnwka 1 
(20:19). Sęrlz’owall Wysocki t Me-
uel (W-wa).

Sparta: Dregter —

OęzastoMTa
IR. Dudek

Kublkówna
8. Żółtowska

?.?■ ’kAZs’ AWF:

Śzemplitiski -• 4.
Rachwab Oleaiewlrz 

Kłosińska

6. Szydłów-

szewski, Gruca ' Majewskif^Kiarze Odnieśli nlespodztewn-1 r® pf*6CJlk
ne ale zasłużone zwycięstwo. Jesz- J
rte na 5 minut piv.ed zanończe- ‘ . »n na
n.eni spotkania prowadzili krako- ‘»inmip Snftrtn miała 
^nie 45:43. ale po utkaniuw .unie
K- równania

ale 1K> uzyskaniu
akademicy;

^r^iśs/jijąc tempu nie oddali Już 
Powadzenia.

Kotiaterum spotkania był dosko­
nale dysponowany Kuczma. Rów­
nież haiMzo dobrze wvpadl Klecz- 
Iw;r|. W drużynie Wisły na wy- 
|u7n.enle zasługiwał szybki I nte- 
^zplcczny Pacuła. Dąbrowski grał 

i“, zalnkasowAł 5 napomnień i 
nuisiai opuścić boisko.

I‘o końcowym gwizdku rozontib 
tamowani kibice wynieśli na bar­
kach cały zespól AZS wraz z jego 
ire aerem.

przez dały okres

2, Skubiszewska

Chtodzińska — 34. 
24. Dobrucka — 17. 
17. Lewandowska —

do kluy ml>triow,klej. Rakoczy 
uzyakala ostatecznie minimalną 
przewagę O.OOt punkta nad Kotów-

i ną, przez cały Jednak czas za- 'fonnv ’
wodów walka między tymi dwo- Dr®nT“."„„lach ohowiąz-
ma zawodniczkami była niezwykle £h anajdował się na drugim 
zacięta I wyrównana. miejscu za Jokielem (CWKS) I ty-

n.unr-w wat ar, A powany był nawet na zwycięzcę.
BA W ćwiczeniach dowolnych .loklel

Kinausr, powiększył jednak różnicę punkto-
trzeciej konkurencji w ukla- i wą, pokazując parę ładnych, czy- 
obowiazkowych — poręczy, i sto I z elegancją wykonanych u- 

ooie zawodniczki przystąpiły z kładów. Wszystkie jego ćwiczenia, 
równą ilością punktów. Tutaj Jed- a zwłaszcza doskonałe wolne, były 
nak bardziej rutynowana I świet- gorąco oklaskiwane przez publicz­
nie . ćwicząca Rakoczy uzyskała ' ność. Przed Sobalę wysunął sic 
nieznaczną przewagę nad swą mio- również nieznacznie drugi repre- 
dziutką rywalką, której brak Jesz- zentant CWKS — mistrz Polski To­
czę tego oszlifowania. Jakie zdobyć mała, zajmując drugie miejsce, 
można jedynie w licznych startach ’ 
w doborowej konkurencji. Kotów-

Do 
dach
obie

PUNKTACJA ZESPOŁOWA

13 pkt.
Łącznie: 1. CWKS. 3. Stal. 3. Gór 

nlk.
PUNKTACJA INDYWIDUALNA

Klasa III:
Kobiety: 1. Rutecka. Kol. — 56,5 

pkt; 2. Janicka. Kol. -r 56,3 pkt:
Mężczyźni; 1. Ciesielski. CWKS 

- 51.85 pkt; 2. Majchrzak, Gw. — 
5 4.2 pkt.

Kobiet: Myszkorońska. Stal
53.8 pkt; 2. Kaczor. Górn.

53.7 pkt:
Mężczyźni: 1. Bednarski. Gw. 

' *’ Mazurek, AZS.76.2 pk:;
53.9 pkt.

Klasa I:
Kobiety:

dysk: 1) Dmowska, Start
'14.19. 2) Sankowska. Kol. — 41.24« 
3» Lorencik. AZS — 41.13, 4) WaJ- 
sówna. WŁ — 39.78, 5) Wojna­
rowska. Soarta — 39.23, 6) Żab- 
kowska, Stal — 38.53.

Dobra forma Dmowskiej pozwą- 
lała spouziewae się powabnego za-; 
grożenia reKordu Poiski w aysxu | 
należącego uo Wajsoway. Z 
więxszyrn zaciekawieniem ucze«u- 
waiismy na ima< iej Konkurencji, 
ze brała w mej udz.ai i nasza 
.ekoruzutka. k^urej wynU 4b,zz, 
juz ly la;. Hguruje na hscie ranor- 
aow Powk*. mnowska rzuca.a 
uardzo regularnie, aie najiupsz.. 
..ej rzut wynosił 44.id, a więc o 
przeszło 2 m gorzej od resorem, 
uramcę 40 m przekroczyły jeoz 
cze dwie zawodnicza, a trzeciej — 
aKiualnej reKordzisaja hoIski waj- 
sównie zabrakto aa niej tylko 22 
cm. Tak to zajmując wynnuem 
J9.78 czwarte miejsce nasza oum- 
pijka zawstydziła swe młodsze ko­
leżanki.

Poranne eliminacje w skoku w 
dal wskazywały na to. że urabow* 
ski może byc zupemie spokojny 
u tytuł. Uzyskać on /,26 juz w 
pierwszym skoku, wyprzeuzając 
twańskiogo — «.08 i ScnmKvt, ': 
— 706. Ukazało aię jednak jesz­
cze raz, że w tych misirzostwacn 
nie ma faworytów. Po południu 
Grabowskiemu wyraźnie me wy 
chodziło odb.cle. Zatracił gdzieś 
swą dynamikę i musiał zadowolić 
się dopiero trsecim miejscem. Wy­
niki, Jakie najlepsi nasi skoczko- 
wie uzyskali trzeba uznać za do­
bre, blorąc pod uwagę zbyt twar­
dy rozbieg łódzkiej skoczni w 
dal.

Ostatnim udekorowanym w nie­
dzielę mistrzem Polski był zwy­
cięzca maratonu Gugala. W ty­
dzień po ciężkim biequ w Koszy­
cach Guqala zdobył się na piękny 
wyczyn wygrywając mistrzowstwa 
w dobrym stylu I uzyskując zu­
pełnie dobry wynik 2.36.41.4.

Rozegrane w niedzielę elimina­
cje wyjaśniły, kto będzie startował 
jutro w finałach 80 m pl l 400 m 
kobiet, 400, 800 i 400 pł. męż-1 
czyzn. Do finałów w tych konku­
rencjach zakwalifikowali się: 80 m 
płotki kobiet Wagner (11.5), We- 
selska (12,3) Słowińska (12,1). Sto- 

I dolna (12,6). Gaweł (11,7) l Le­
wandowska (13,6).

400 m kobiet: Pestka (59,2), 
Karasik (60,5), Skaza (61,1), Ga­
bor (60,3). Walkiewicz (60,5), Ada­
miec (63,4), Gródecka 60,9, No­
wak (60,9). Nowakowska (61,9).

Prosnąna swoim ringu 
gromi każdego 
przeciwnika

KALISZ, 23.16. (tel. wŁ). Prosną 
Kalisz — Wisła Kraków 15:5.

Pięściarze kaliskiej Prosny od­
nieśli dalsze zwycięstwo, wygrywa­
jąc z Wisłą (Kraków) pewnie. Ka- 
llszanie byh zespołem lepszym 
technloznle I kondycyjnie. Najład- 

: n’edraą walkę dnia stoczyli przed- 
; stawidele wagi muszej Wasilew- 
ki (p) 1 Rzeszutko (W). Kallszanln 
dobrze trafiał lewym prostym a w 
defensywie celnie kontrował. W 
trzecie! rundzie trafił on prawym 
prostym, posyłając wego przeciw­
nika na deski. Zwyciężył Wasilewski 
przez nokaut. W koguciej rezerwo­
wy Napieraj (P) wygrał jednogłoś­
nie na punkty z surowym Poremb- 
skim (W). W piórkowej Nowaczyk 
(P) odniósł problematyczne zwycię­
stwo nad Kowalskim (W), który 
otrzymał dwa napomnienia.

Po ładnej i porywającej walce 
Sobolewski (P) wypunktował Śrem- 
ka (W). W lekkopólśredniej Koslc- 
ki (P) wygrał w drugim starciu 
przez dyskwalifikację Sojki (W). 
W pólśrednlej Ponanta n (P) zwy­
ciężył mało przekonywająco Chodo­
rowskiego (W). W lekkośredniej Mi­
klas (P) zremisował z Muslalem (P), 

; w Średniej Kołodziejski (P) prze­
grał wyraźnie na punkty z Bole- 
stą (W). W półciężkiej Wlllner (P) 
po pierwszej rundzie wygranej 
poddał się w drugim starciu Krau­
sowi (W) po otrzymaniu silnego 
ciosu, w ciężkiej Albrech (P) wy­
grał w trzeciej rundzie przez dy­
skwalifikację Famulickiego.

(W).

I. Dsgór.cka. AZS — 
Ntedurna, Stal — 78.7

pkt;
Mężztzyźnl: Janowski. A2S —

t po 4, | KRAKÓW^ 23.10 (tel. wL). CWKS , “^óniia' zresztą układ również 
....... Jo4r słabs m (38*30). Sędziowali Przygońskl I i bardzo dobrze. | Gwardia — 48 nkt; 2. CWKS 
miale przewagę ; ,jar-Ph|.iakj z Lodzi. Prawdziwie Jednak zadziwiła. — 45; 3. Stel —: 44: 4.. Kolejarz

CWKS: Kosiba -- 21. Szostak — wsav,tkich Kotówne dopiero na 39;-5. AZS — ,3<; 6. Górnik — 
9 Dudek — 8. Drozdowska — 8. równoważni. W układzie ollmplj-133; 
Ltrmwskn — 6. Wnryktewlcz — 4. Itldm który wykonywały zawod-

HthL Kotówna — 3. Mazurówna — 1. I niczkl. Jest Jeden bardzo trudny | Klasa III:
। Polonia: Wlkarska — 23 Motyl clenicnt. mianowicie piruet z obro- Kobiety: 1. Zryw — 5i3 pkt. 2

— 13. Dąbrowską — 11, t-othow- tem. prIy tym nieszczęsnym pi- Kolejarz — 412 pkt; 3. CWKS —
;?l:.!i na — 6. Byczkówna — 2. ruecle dziewczęta sypały się z rów- 409.0.5; • ■ /
li,’,,; .. , noważnl Jak gruszki, niektóre po | Mężczyźni: 1. Gwardia 488,5

ŁODt. 22.10. (tel. wt.l. Włókniarz! rszv. Bardziej rutynowane 1 pkt; 2. AZS — 442 pkt: 3. Zryw — 
$3;8j Łódt — Gwardia Poznań ..............................

meczu.

1. AZS W-wa
2. CWKS W-wa
3. Wisła Kraków
4. AZS Toruń
5. Kol. Poznań 
fl. Włókn. Łódź 
7. Sparta Gd.
8. Polonia W-wa

10. Gwardia Gd.
11. Sparta Łódź

II LIGA

208:150

7. Motyl 
I/Hhów-

110 pkt; 2. Głogowski, 
109,25 pkt.

Klasa mistrzowska:

Górn.

L0D2, 22.10. (tel. wł.). Kolejarz 
Poznań — Sparta Łódt 71:4S 
134:35). Sędziowali J. Janowski I 
Hoa-rle z Krakowa.

Kolejarz: Pudelewlcz — 24. Ble- 
»-Pka. Fęglerski 1 Świerczewski 
- po 12, Haglauer — 7, Bernard

GRUPA A
CWKS Wrocław —

71:40 66:41 (34:221
Sparta Sopot

(25:16) 
AZS Szczecin

Sparta: Panka — 10, Olejniczak
1 Szmidt 
Zsd.-omtv 
Ideo —’

oo 9. Ploszewski — 7.
- 4, Chrzanowski 1

1 (22:24).
। Włókniarz: Żylińska — 15. Szczu- 
I rzviuka — 9. Kaczmarek — - . 

Svk — 6, Kwapisz — 2, Przepal- 
kówska — 2. Lutrosfńska.

Gwardia: Zan der — 19. Jędrzej- 
Hczak — 9. Rybarczyk — 5. Sza- 

■ frańska I żak — po 4. Chmtelew-

49:57 (21:31) _
Budowlani Toruń — Gwardia Po-

Łodzianie zainaugurowali po- 
sezon koszykówki w Łodzi 

l '>Iko do przciwy umieli nawtą- 
^'vac równorzędną walkę choć 
kolejarz I w tej pierwszej fazie 
Ujawnił swą dojrzałość taktyczną 
* przewagę techniczną.

Pudelewicz był niezrównanym 
Krzelcem. a w' drugiej potowle 
Uniósł się na szczyty swych u* 
^■ejętnośc’ i zbierał wtedy okla- 
s< za doskonałą grę.
. Ł0Dż. 23.10 (tel. wł.). Włókniarz 

— Kolejarz Poznań 68:bU 
133:23).

V/loknlarz: Skrzeczkowskl — 20, 
Maciejewski — 15, Kwapisz — 14, 
J>b.^ński — 12. Wojciechowski 
” A śmigielski — 1. .

Kolejarz: Bernard — 14, Ha-

znań 80:63 (44:30)
L Warta Poznań 
2. CWKS Wrocław
3 Burtowi. Toruń
4. Ostrovla 
5 Gwardia Poznań 
8. Sparta Sopot 
7. AZS Szczecin
8. Slait W-wa

GRUPA
Cracovla — Start

nypaly alę z rów- 409.05; 
iżki, niektóre poi

parę razy. Bardziej rutynowane 1 pkt: 2. AZS 
wvkonywily go, Jednak niezwykle -’■* 
oitrożnle z zatrzymaniem aią. Tak
właśnie zrobiła Rakoczy. Tymcza- , lejarz. 
sem Kotówna była jedyną, oprócz
Moroń zawodniczką, która wyko- ] Klasa II: 
naia piruet lekko, «zybko 1 pewnie. I Kobiety: 
z dużym wdziękiem, bez „zahamo-1 ” 
wanlt". '

Ostrovla 51:30 ekn^ pried _
Warta Painań! nlem meczu włóknlarkl były wi_  warta roz pnSjadan!u pliki l w rękach Lu- , _ 

trosińsklej leżały tosy zawodów, _ 
Jel strzał o milimetry chybił celu 
1 w ten spo«ób Gwardia uratowa- 
ła swole zwycięstwo, 7. łych dwu 
równvch drużyn poznanlankl byh i 
skuteczniejsze, a Ich szybki atak 
zadecydował o zwycięstwie Gwar-

125:89

138:120 
115:103 
139:120
91:118 
98:133 
93:131

Zapasy

Lublin 76:63

dll.
ŁODt. 23.10. (teł. wł.). Włókniarz 

łódt — Kolejarz Poznań 53:51 
(22:23). . ,

Włókniarz: Szczurzynska — 11.

/28*30)
Start Kraków — Gwardia Wroc-,

ław 52:57 (28:31)
IKS Sparta Wrocław 

Wawel 52:57 (26:30)
rzvnewa sparta nferxna

34 pkl.
Łącznie: 1. Zryw, 2. AZS, 3. Ko-

2 AZS 
441.5:

1. Stal — 605.8 Tkt: 
793 pkt: 3. CWKS -

RakoczyKobiety CWKS
75.700 pkt; 2. Kotówna', Górnik —
75.690 pkt; 3. Moroń, Stal
74.^34 pkt; 4. Stachów. CWKS —
74,132 pkt; 5. Korzonek. Stal 

' pkt;’. 6. Wilk-śllzows 
— 72.933 okt.

74,002 
CWKS

ka.

Mężczyźni: 1. Jokle!. CWKS
1 10.25 pkt; 2. Tomala. CWKS ——
109,25 pkt; 3. .Sobala, Stal
1OB.95 pkt; 4. Grobosz, CWKS —
107.85 pkt; 5. Kucjas. Górn. ——
106.35
106,25

pki; 6. Swiętck, Stal 
pkt.

—

400 m mężczyzn: Mach (49,6),'
Brabański (49,9). Kloze (50,0), Swa- '
towski (49,4j, Janik (50,5), Pro- 
sko (50,7). i W Gdańsku

400 m pł. mężczyzn: Bugała 
(56.8), Tarasiewicz (57,0), Plewa 
(57,0), Tomaszewski (57.2), Mini 
cowskl (‘58,0), Orywał (58,4).

i Szczecinie
800

g<;er — iu, Świerczewski — 9. 
Hulewicz | Fęglerski po 8, Ble- 
»'a>ka — i.

“brońca tytułu mistrza Polski 
£'la|arz nie mógł zachwycić swą 
Ea- przccral też zasłużenie w 
rceęzu, W ktorrm ł^i zdecydowa- 

fawontem. Włókniarz nato* 
potwierdził, że jak na po- 

’a ek sezonu znajduje się w do- 
n:*J formie.

WARSZAWA. 23.10 (teł. wl.). 
«t2,Po1- w-wa — Polonia W-wa 
62-63 (39:19). Sędziowali Klimat 
1 ^e-emeta — obaj z Warszawy, 
są £ Po,« W wa; Nartowskl —

Przywarski — 16. Sitkowskl 
" '5. Mclński — 12, Grzybowski 
““ 9- Wihchowskl — 2, Kowalski:

W.wa: Karbownicki — 
i? — 15, Wichowsk’. —
*d- Rotkiewicz — 11. Stabeusz — 
'•bednarski — 1, Nowak, Komala. 

spotkanie stało na przeciętnym 
SSKomte' b>’l° jednak dość iniere* 
oh u Pr2ez *ywą | ssybką fiRT 

by» dokładniejszy w akcjach

AZS AWF W-wa - 
brze 60:52 (30:29)
1. AZS AWF W-wa
2. Sparta Wawel 
3 Gwardia Wrocław 
4. IKS Wrocław 
5. Cracovla 
6. Start Lublin 
7. Górnik Zabrze 
8. Start Kraków

m mężczyzn: Kupczyk < rosną rezerwy
Stokłosa (1.58.8), Itopfer I v

i

(1.58,2). ------------ ---- —„ .
(1.58.9), Dądzłło (1.59.0), Potrze- , 
bowakt (1.38.5), Kowalczyk (1.58.7), ;

PLON NIEDZIELI
i GDAŃSK, 2340 (tel. wl.), Geda* 
nla Gdańsk — Kolejarz szczecin 
0:11. Widzów 3 tys.

s:2. Sparta piotrków — Bleżsno- 
wianka 6:2.

I LIGA
Grupa i: Stal Nowy Bytom — 

Unia Swarzędz 6:2, Budowlani 
W-wa — Włókniarz Boguszów 5:3, 
Gwardia W-wa — AZS W-wa — 
przełożony.

ptoś _ p. Żylińska — 9. 5vk
Przepałkowska I Ka-.zmarek; Unlj| gwarzędr 

• no 5. LutroMnaka — 2 ; -
Kolejarz: Beyer — la. Kapsł- 
vń.«ka i S’Laka — po 10. Ko-

2. Stal Nowy Bytom
3. Budowlani W-wa

10:6 
10:6

\ Śotńska
Górnik Za- ’iepo wyrównanej grze, w które! 

faworvtkaml były poznaniąTKL । 
n 1-3Q0 Włókniarz odniósł niespodziewane
0 122*106 zwycięstwo.

5. Gwardia W-wa
6. Włókn. Boguszów

0:2

117:100: 
116:11-5

1. WKS Wrocław
2. Stal Łagiewniki 
3 Orzeł Wełnowicc
4 Stal Ożarów 
S. Unia Racibórz 
« Sparta Piotrków 
7. LZS Imielin 
8 Bletanowianka

u-23 0- Garbarnia Kr.
43*20 ' 1®* R^4omlałc 
40:32 j

18:54

20:0 
19:7

16:8

62:43 
64:40 
60:41 
57:30 
50:49

13:14 51:53

Finały mistrzostw polski kobiet
AZS Warszaw» — Stal Chorzów 

2:1 |4:0).
Cracovla — Budowlani Gogolin 

I 3:2 (2:1).
AZS Stallnegród — Górnik Swlt- 

toch.owice 1:4 (0:2),

7. sparta Łódź
8. Siemianowiczanka
9. Stal Radom

10. Cracovla

i 1. Górnik Swięt.
15:12 46:50 : 3. Bud. Gogolin 
10:16 50:54 3. Cracovla
6:M 40:61 4. Stal Chorzów
2:25 26:75 ; 5. AZS St-gród

«: AZS AU F W-wa
6:10

24:17 
22:20 
20:26 
20:20 
11:10

Hokej na trawie

i wynikł (na pierwszym ndejscu 
• Gedania): Puler uległ na punkty 
1------- -------1, Biały po zaciętej 1
--------------- J walce przegrał 2:1 
z Murawskim, Wielgosz wygrał 
przez dyskwalifikację w 3 r. 
Pawlika, cyrzon zremisował po 
słabej walce z Nocuniem, Chon- 
chila ulegt zdecydowanie na puą- 
kty Pińskiemu II, BebasUauskl 
przegrał z Sadowskim, Bańkow­
ski wypunktował Fajenclńaklego. 
Poleks II w 2 r. wygrał prze® 
tko. z Cyranklem, Nawrocki wy­
grał przez dyskwalifikację w 3 r. 
Zielińskiego, Klgeit został zdy- 
skwallfikowany w 3 r. w wa]M

U:18 62:M j Fronclkowl,' 
6:13 47:63 wyrównanej -.«i 'r Murawski6:24 46:104 

67:113

Motory
KRAKÓW 13.19 (teł. wM Na za­

mkniętej trasie Al. Trzech wiesz­
czów rozegrano motocyklowe ■ wy­
ścigi uliczne o Złoty Laur Wawelu.

W kategorii do IM cm na dystan­
sie 21.800 m zwydętył Pater (Wi­
sła) na WFM -. H.O^ pr«d Ka­
mieńskim (Start Kr.) na Sokole - 
18.06,1 i Ryezko (CWKS Poz.) na 
DKW — 1S.Z4.3.

W kategorii do 139 em na dystan­
sie 27 km tKvyaęiył Puzio (Bud. 
W-wa) na Puchu — Z#,».» przeć 
Hennekiem (CWKS W-wa) na Ja­
wie — S0,M,9 I Zdzisławem Koprow­
skim (Wisła) na Partili — «JO,».

W kategorii na 3M cm 1. Mieczy- 
atow Koprowski (na Nortome) 
20,16,2, 2. Puzio (na Puchu) 20,31,1 
3. Morawski (Stert W-wa) na NBU 
— 11.42,4. . . ,

W kategorii do BM ®n zwyciężył
Hennek na Triumfie — 18.41,9 przed 
Kwaśniewskim (CWKS W-wa) na 
Triumfie - 11,44,1 4 Zdzisławem 
Koprowskim (ns Nortonie) — .)1,44,4.

Motocykla z wózkami (trasa 15.100 
m):' 1.: Dobranowski (Wisła) 18,17,8. 3. Sluduk . (Cracovla), 1. Liaewskl (Stert) wszyscy na BMW. . :

SOPOT. 13.10. (tel. wł.). Na. te­rze wyśelgowym w Sopocie odby­ły ale w niedzielę ogólnopolskie 
zawody motocyklowa na Wrze tra­wiastym z udziałem zawodników: Warazawy, . Bydgoszczy, Chojnic, Olsztyna i Wybrzeża. W poszczę-

330 ccm ■^.n^todirczyk^CWKs: 
W-wa; 500 ccm — Flakowski przed 
Dąbrowskim (obaj Bud. Gd.).

z Drewiczem.
Oba zespoły wystąpiły w oeła- 

blotiych składach, mimo to zdo­
były się na wystawienie . polnych 
dziesiątek. Gedania mimo braku 
Milewskiego 1 kontuzjowanego So- 
ezewlńaklego miała poważne szan­
se na uzyskanie remisu. Najlepsza 
watki stoczyli Biały z Murawę 
skim. Sebastiańskl z Sadowskim, 
Bańkowski, z Falendńsklm.

Znajdujący się w dobrej 
Blaty praez dwie rundy dzielnie 
przeciwstawiał się doświadczone­
mu rywalowi t dopiero w Jcońcow- 
ee minimalnie lepszy był szczeci­
nianin.

Bardzo mądrze rozegrał wwoją 
walkę Sebasttańskl. który po 
dwóch starciach wyraźnie prow«“ 
dzlł na punkty. W treeęim. star­
ciu Sadowski postawił wszystko 
na jedną kartę i uzyskał przewa­
gę, jednaj» otrzymane napomnie­
nie za nieczystą walkę wyrówna­
ło częściowo zdobytą przewag< 
punktowa. Zwycięstwo. .SadowóWe- 
go było bardzo problematyczne.

i. Proan» KbJIh S®:’J
2. Sparta Bielska g:0 3J:25
3. Pogoń Szezeefn 8:2 43:37 ;
4. CWKS W-wa. ; .4:0. 32:8,
S. Gwai-dln Gdailsk 1:8 15:??
8. Wista Kraków 1:7 25:58-
7. Gedania Gdańsk 0:8 20:40
8. Warta Poznań 0:4 11:29

O wejście do ligi .. mętczyzn
piłki rącznej

Niedzielne spotkania o Puchar 
orup* li; i. W-wa — Gór- Polski w hokeju na trawie przy-

nlk Janów 5:3. Kolejarz Potnań — niosły następujące rezultaty: War- 
। Wisła Kraków 3:5. Sparta Szczecin ta Poznań — Sparta Września 2.3 „r—..... ..w : (1:2) CWKS Poznań — Kolejarz

! Gniezno 3:0 (3:0), AZS, Szczecin — 
H:1 56:15 Kolelarz Gniezno 1:2 (1:0. 0:0). Wy­
li:? 43:31 nlk tego spotkania ustalony zo- 

8:10 31:41 stał dopiero w 7 (!) dogrywce.

Grupa II: L CWKS

Stal Wrocław 6:2.

AZS W-wa — Kolejarz Opole 6:5 .... —. Azg pom.ńfS:3), stal Bobrek —

WARSZAWA. 22.19. Spartą W-wa
. Sparta Gdańsk 86:50 (38:17). : CWKS w-waSP”-ta W-wa: Zientarska £ Ur- *■ CWKS

ban — po 15. Cherj newska 14. , Pafawag Wrocław 
iÓ6:i22 'o o Pachlo ; 4 Sp„ta szczecin
106.122 wa _ 3. Witkowska — -. 5. Kolejarz Poznań

. kowska - 13 Mula "- 9. Au|m j •- wl’»a Kraków

108:124

liga koszykówki 
KOBIET

5:13 24:49

30:361. stal Bobrek 6:1
3. Kolejarz Opole-
■i. AZS Poznań 1:1
4. AZS W-wa 0:l

Tenis stołowyPiłka roczna
Sparta Stallnegród — AKS Cho- 

:ów 14:11 (7:4).
Stal Kutnla — Włókniarz Łódt

. stynek — 6. WARSZAWA. U.U. Bparta W-wa 
—Włókniarz Lódł t:l. punkty zdo­
byli: dla Sparty — Kusińeki 1 
Roslan — po 3, Hogowiez 3 oraz w 
grze podwójnej Rogowicz — Ku- 
slńzkl. Jedyny punkt dla Włóknia­
rza zdobył Krzysik.WARSZAWA, i>.16. Budowlani 
Warszawa — Włókniarz tMi «:<■ 
Punkty zdobyli Gaj, Dezkur I 1 
Deskur U — po 3 dla Budowlanych 
oraz Krzysik — » 1 para deblowa 
Krzysik — Kajman dla Włóknia­
rza.

KRAKÓW, n.ił (tał. wl.). Craeo. 
vla — Stal Radom 4:6.

TI LIGAWARSZAWA. 23.10. Gw*rdla ] 
Kraków — polonia 011,10,,,1.- w-wa — Sparta Gdańsk es.zz 
(20:351. Sędziowie Dąbrowski 1 Po- (32:36). , ■ — start w-wa łw* —J n„,nanta Gwardia W-wa: Nowak — 2<. Unla Zglerz 5;J1 warta Poznań —

Karska - 21. Utdurska - <■ So- wl6kniarI 16U 4:4, Stel Bydgoszcz 
8. Kowa-. cha — 6. Drabińska — 2. Kwiat-; _ Turbina Elbląg 1:1.

KRAKÓW, 22.10. (tal. wl.). Wisła
Kraków - polonta_5\arszawa 4,^0
UU.UiJl. ---- .
krywka z Poznania. oba­

wiała: Żółtowska — 1». _yOT"
fłwka - 4. Kubik - 4. Bajcaro-; kowrt^-Miguts _ „ s Mgr.

— 26. Lothów- kowska — 17. Mula — 14. Koz -.
16. Dąbrowska kowska — 8. M. Markowska — 

। Augustynek — 1

W1poloni»: WIkarska - Lothówv 
na — 16. Motyl — 16. DąbrcwsKa

12.
kXAwKÓ- ”*»
s^i7i ;

CWKS: Szostak - !
9. Drozdowska - 7.
Waiyklewlcz — 5. Lipowska

AZS AWF: Dobrucka — 28. O.e- sl.w®z - 22. Chiodsmsk. -_1J- 
Węgrzynowicz — 4. toluen

a. Bolenia W-wa 
5. Gwardia Bozn. 
«.CWKS Kraków 
7. Włókn. Łódt 
8. Gwardia W-wa 

llF . 9. Wlała Kraków 
4 10. Kol. Poznań

j Grupa północna: Sparta Gdańik 1 ___ ____
■ — Start W-w-a_ 4:<_Stjirt^Łódt — 1 21:10 (12:1).

AZS Wrocław Unia Kraków

14 Koz'-! 1« Warta Poznań 
• - 7 6 2. Włókniarz Łódi 

’ i. start w-wa
4 Sparta Poznań

। 306:197 - 6' Sparta Gdańsk 
265:255 I 6. Turbina Elbląi 
168:154 L Start Łódź 
127 107 «-Stal Bydgo.ICI

i M:*' ' 9- Unia Zglen

71:17
13:9 
13:1 45:35

LZS Sgćiapanowlea — 
llnogród 8:9 (4:5).

Budowlani Groazowlcedla Gdańsk S:3 (2:2).
11:13
10:11 41:47 
8:14 18:31
4:20 36:58

150:17« । < « < ’231:2a3 Grupa południowa: orzal Wełno- 
1O^:18H wiec — Garbarnia Kraków 6:3, Stal 
166:7.10 Łagiewniki - Stel WSK Wrocław
51:53 3:»; Unia Raclbórt — Radomiak

1. AZS Stailnogród 
2; Stal Kuźnia t! 
.3. Gwardia Gdańsk
4. AKS Chorzów
5. AZS Wrocław
8. LZS Szczepanów.
.7. Sparta St-gród
8. Bud. Groszowlce 
9. Unia Kraków

10. Włókn. Łódź

AZS Sta-

Gwar*

30:4 
29:5
18:16 
15:19 
15:19 
14:20 
14:20 
12:22

168:100 
173:111 
153:122 
157:134 
132:158 
136:152 
180:184 
103:132 
113:139

1:33 120:210

1. Sparta w-wa
1 ixs' Wrocław 
a. Budowlani W-wa 
4 Start Łódź 
6. AZS Lublin , 
6 Włókniarz Łódź

N:« 110:W,

16:14 
15:15

84:17 
74:76

13:31 74:96



Anioła wygrał 
mecz z Gwardią 

jakkolwiek Kolejarz 
zdecydowanie ustępował przeciwnikowi

SPORTOWY
z b oisk piłkarskich

24.X Warszawa Nr 113

Nareszcie
atak Siali
zagrał
Polonia

WARSZAWA, 23.10. Gwardia War- 
ssawa. — Kolejarz Poznań 1:2 (1:2). 
Bramki zdobyli: dla Kolejarza 
Anioła 1 Wróbel, dla Gwardii — 
Hachorek. Sędziował Storonlak ze 
Stalinogrodu. Widzów nk. 8.o:o.

GWARDIA: Stefaniszyn (Kśeluk), 
Hodyra, Matuszkiewicz. Ochmań­
ski, Wiśniewski, Zientara, Krajew- 
ski, Rusak, Hachorek, Brzozowski,

klewlez t Krajewski, naśladując 
swych kolegów, również rozpoczy­
nali akcje ofensywne od frodka.
W takich warunkach rozbiciu
muru Kolejarza nie mogło być 
mowy.

Dobrze, ale jakim cudem Kole­
jarz zdobył dwie bramki?

Fnając naoad Kolejarza, o od­
powiedź nietrudno: postarał się o 
nie niezmordowany Anioła. W 6

Atak Garbarni
pokonana0:4

Baszkiewicz.
. i a «. «.* min. er'', gav renetor pyr w peir;

. ^OLE/^BZ!,.Pa'’,!‘.ow?k', i sit. Oddał z wolnego stróał. wobec 
wiak, srafczyk, Kołtunlak, Słoma, którego bezradny był zarówno 
Rosik, wróbel, Gogolewski, An o- sw{aniszyn jak 1 obrońcy Gwar- 
ła, Chudzlak (Pietrzak), Wójcie- dll roblącv mur. Dobr„- wymię- 
cnowsKl i. | rzony strzał poszybował ponad

Warszawscy zwolennicy plłkar- i głowami obrońców i wylądował w ! 
8twa oglądali w tym roku różne j lewym górnym rogu bramki. i

min. gry, gdy Teodor był w pełni zaprzepaścił szanse
powtórzenia 1931 roku

SOSNOWIEC 23.10 (lei. wl.). 
; Stal Sosnowiec — Polonia 
j Bytom 4:0 Bramki zdoby- 
! li Poćwa II — 2, Krężel i Uz- 
I nański po 1. Sędziował Koczner 
: (Gdańsk). Widzów ponad 20 tys.

। Stal: Dziurowicz, Masłoń. Mu- 
| siał, Jochemczyk, Szymczyk
j (Polaczek), Poćwa I, Krajewski, 
■ (Szymczyk), Majewski, Uznań- 
' ski, Krężel, Poćwa II.drużyny, grające niemal wyłącznie przy druelcj bramce znów de- i _ . . poiwąlali sobie wielo-

na defensywę. Oburzano się np. cydujacy głos miał Anioła. Po- I l^aroarnia ItraKOW — vWKS krotnie na Statystowanie' na i Pnlnnia* «hkvnmnv fWnlnikl 
na Wisłę Kraków, podziwiano sku- szedł na orzebói. ..ograł*' Marusz- ! Warszawa 0:1 (0:0). Bramkę boisku w chwilach kiedy ich । twwuuu,
Slyto™ i ^TVi^X.r1^ ! ^obył Pohl, sędziował Marszol , koledzy «żarcie waJczyli o pił- I
bramki nie przyniosła jednak zad- | nadbiegający wróbel bez truciu u- Stalinogrodu. idzow ok. • kę z • przeciwnikami. Piątek । Nsrloch, • Widawski, (Kauder), 
nej z mieścił ia w «tatce, w 9 min. wy- 25.000. i stracił przy tym, przez swą i Sąsiadek, Ciupa, Wieczorek, Li-

ntk brzmią) więc 2:o dla Koleją-1 Qarbarnia; stroniarz, Bomba, I nonszalancką■ grę. mnóstwo pi-! berda, Pilot
"Gwardia zerwała «>ę do ataku Konopelski. Piekulski. Leśniak, lek wypracowanych przez kole- ‘ ‘

^kaZ’r"ońeXa bramkan’’d"‘bevto (Feluś)' , Bieniek- Kucharski, ■ gów, Kucharski i Bieniek za- ‘ Nareszcie" atak. Stali zagrał 
W la m n przez HaShm ka óo- J Browarski, Piątek, Bożek, Glaj- przepaści i szansę na zdobycie tak, jak sobie tego od '

oceniając bieg wy -- ' 1 hrom.lr ---------

cesu. Wisła przegrała w stolicy 
0:2, Polonia zremisowała 0:0.

To co widzieliśmy w niedzielę 
W meczu Gwardii z Kolejarzem 
Poznań, pobiło wszystkie dotych­
czasowe rekordy obrony własnego

mieścił Ja w siatce. W 9 min. w: 
nik brzmiał więc 2:0 dla Kolej

do ataku
za«

przedpola. Autorami tego systemu 
gry byli poznaniacy. Ciekawe jed­
nak* że taktyka Kolejirza świ*-
ciła tym razem pelnr triumf, zdo­
byli ohl w krytycznej sytuacji 
nad faworytem dwa niezwykle cen-

Sclc. Ir: 
darzyli 
zupełnie 
strzegąc 
wagi.

na hoisku, zrezygnowali

Jedno bramkowej

naoadzie Kolejarza grał prz*
ne punkty, które być moż” zade- ...... .. ..... ...... ....... .............. .. ...
cydują w rezultacie o utrzymaniu i krył przez większość meczu Zleu- 
filę zespołu - Anioły w lidze. i tara, poznański bombardier dwoił

90 minut jedynie Anioła.

CWKS: Szymkowiak Mashel-

ŁwujLiu - [aKj iaK sonie lego od dawna 
j bramek, jakie zdarzają się chy- życzyli wszyscy zwolennicy tej 

ba raz na sto lat, a Browarski drużyny, szybko, energicznie, 
rozumiał widać swoją rolę cof- | nie bawiąc się w żadne niepo-

Inna sprawa, ze w uzyskaniu zwy­
cięstwa dopomogła Kolejarzowi 
Gwardia. Pozwoliła ona nfirzucir 
sobie styl gry przeciwnika i w 
żadnym wypadku nie potrafiła 
znaleźć na niego lekarstwa. Prze-
ciwnle, jakby na 
wemu rozsądkowi, i 
li się . do środka,

zdro-

prze-1 li, Grzybowski, Wożniąk, Strzy- . - _ —< _—. _— . „ .nunc
‘ kalski. Pieda, Kowal. Brychczy, ■ n!^ tylu łącznika jako trzebne kombinacje. Ton w
Kempny, Pohl, Cehelik, (Jane- -nieokreślone: wałęsanie się mię- । w grze tej formacji nadawał 

1 czek). ;dzy Pomocnikami. | świetnie dysponowany duet
I Poniżej swoich możliwości Krężel — Użńański i ilekroć ci

którego :

sie I troił, walczył z ogromna am­
bicja. ale róż mógł sam więcej 
/.działać? Nie miał on ze strony 
partnerów dużego poparcia. Kazd> 
7. nirh miał teraz określone zada-
nia w defensywie.
wszedł pnłnwfe

lk np. 
boisko

Półfinałowy mecz o Puchar ZSRR 'w?piłce nożnej Dynamo (M.)— Spartak 
wynikiem '4:1* . ' r ' ■

(M.) zakończył
Fot.' CAF

skupiało sle najwięcej zawodników 
Kolejarza. O forsowaniu gry skrzy- ■ 
dłami nikt jakoś nie myślal. Basz- 1

¾pastnicy pcha- | tylko po m, aby nieustannie wy- 
gdzie właśnie I bi.iar piłki na auty. Zadanie tn.

pozostali napastnicy, 
l oo procentach.

Znając wielką ambicję gar­
barzy, liczono się ogólnie, że w 
spotkaniu, które miało zmazać 
plamę na honorze Garbarni za 
wysoką porażkę z CWKS w 
pierwszej rundzie, wniosą pił­
karze ludwinowscy do gry ma- 
ksimum ofiarności i bojowości. 
Stato sie jednak inaczej. Pią­
tek. Kucharski i niektórzy ich

zagrał również Glajcar, a Pie- i dwaj napastnicy zjawiali się na 
kulski straciwszy spokój nie przedpolu Polonii zawsze pach-

7 bramek na meczu w Bydgoszczy
Zasłużone zwycięstwo Gwardii 

nad Włókniarzem Łódź
BYDGOSZCZ 23.10 (tel. wł.).. lemnlca zdobvria pięciu bramek 

Gwardia Bydgoszcz — Włókniarz w meczu z łódzkim Włókniarzem 
Łódź 5:2 (4:1). Bramki dla Gwardii | leży w znacznie rozsądniejszej. ivż
zdobylr Norkowskl II - 
Ciechowski, Wiśniewski 1 
(samobójcza), dla Włóki 
Jarski i Szymborski iz karnego,
Sędziował Fronrkowskl z Olsztyna. 
Widzów ok. 7 rys.

Gwardia: Burchardt. Nowacki 
Szczepański, Murzyn. Kudła. Lizu- 
rek. Dziadek, Wiśniewski, Norkow 
eki II. Norkowskl I. Wojciechowski.

Włókniarz: Klaczek iSzczurzyń- 
ekl). Jędrzejczak. Wlazły Walas. 
Jańczyk, Skibiński. Jezierski. Pi­
larski. Szymborski. Soporek. Kra 
Jewskl.

Zwyżka formy broniącej się am­
bitnie przed spadkiem Gwardii me 
b’Ja niespodzianką, ale mało h\ I1’’ 
nawet najwierniejszych kiblrów. 
którzy liczyli sie z tak efektownym 
zwycięstwem swych pupilów. Ta

wszystkie pliki na

gra pnpar‘a dyspq^yc|ą

grał już tak czysto, jak w po- 
I przednich spotkaniach.
I Pod względem nieczystej 
' (nazywamy to tylko przez deli­
katność) gry prym wiódł jed­
nak Kowal. Teri piłkarz będą- 

, cy najgorszym zawodnikiem

Ciialo bramką. Pozostali napast­
nicy. choć .ustępowali nieco tej 
dwójce, również zagrali bardzo 
poprawnie. W defensywie na
plan pierwszy wybijał się ob­
rońca Masłoń, który całkowicie

Obie jedenastki nadal niepokonane w tym sezonie
*viivG maoiułsf niuij lcuauwimc i ^JOSKTTA 
zaszachował lewą flankę polo- 17et i<ąd"iećki
nistów, a szczególnie najlepsze-zwycięskiej drużyny i hamują- — - .

cy przez skłonność do kunkta- ! napastnika drużyny _ 
torstwa wielb błyskawicznych i C™pę, który wiele sobie na 
akcji napadu CWKS, prowoko- b™ meczu nie pograł, 
wał nieustannie do ostrej gry o,, •> • .u' * J Sucnv wvmk mnelhv «iMm.a manierami oraz zachowaniem 
się wobec sędziego i przeciwni­
ków wystawi! sobie najgorsze 
świadectwo.

33.10 :(tel. wl.), Zwlą-

gości

Suchy wynik mógłby sugero-
wać, iż goście nie mieli w tym 
spotkaniu wiele do powiedze­
nia, W rzeczywistości jednak
tak nie było: gra była bowiem. tetrk ^ia uuniętu

Ten krotki wstęp rzuca pew- na Ogóf wyrównana, a wysokie 
ne światło na poziom zawodów, zwycięstwo zawdzięczają ata-ne podania pozwoliły napastnl-:r

łódzkim dość łatwo zdoby-; Nie spełniły one oczekiwań, a 
seren. Wszystkim pięknym dla ....
zagraniom brakowało Jednak

kończenia, wprawdzie początki 
Iwo S^ymoorski próbował silnymi 
| u rżałam i zaskakiwać Burchardta. 
! ale b>ły one mało celne i piłka 
4 często szj bowała wysoko nad po- 
। orzeczką Soporek nie miał w nie

przy stosunkowo słabszej grze rie 
fensywy gości cenne i w pełni 
zasłużone ■ zwjclęstwo. Obrona 
ści pozbawiona Barana I Siusia nie 
grała wzorowo, a obaj boczni mie­
li wicie kłopotu z utrzymaniem

wynik ich można uważać za 
szczęśliwe zwycięstwo drużyny 
warszawskiej. Z przebiegu spot­
kania Garbarnia zasługiwała 
bowiem na remis. Przeważała 
w pierwszej połowie i nawet po 
zdobyciu bramki przez, CWKS 
miała dwie okazje do zdobycia

lowćy . prgede wszystkim do­
skonale usposobionemu strzało- 
wn atakowi, który przy każdej 
okazji, z ‘ powodzeniem . zatrud­
niał bramkarza Polonii;

— ________ Francja 2:2 (i:P
Bramki zdobyli Strelcow i simo-
ńlan dla ZSRR oraz Kopa i Pian­
toni dla Francji, sędziował* Ellis 
(Anglia). Widzów 80.000.

ZSRR: Raziński, Porchunow,
Maslenkin. Ogońkow, Beea. Netto, 
Szabrów, (Tatuszyn). Strelcow, si- 
monian, Salników, A. Iljin.

Francja: Remetter, Louis, Jon-
quet, Marche, I 
Foix, Głowacki, 
Vincent -.(Bliard).

Spotkanie dwu

Penverne, Marcel. 
, Kopa, Piantoni,

niepokonanych

efekcie 
kowj < 
troił t

wprost fantastycznie I nie 
talowa! już ani razu, w ostem* 
minucie; gry. Francuzi byli mwb 
bHićy . zwycięstwa. ■ StybkL atak 
Foixa i Głowackiego wprowadź 
zamieszanie pod . bramką ZSBB' 
ostry "strzał Kopy w góniy 
zdołał jednak Raziński wybit 
szczęśliwie na róg.

jego miejsce na prawej pomocy 
zajął torpedowiec. Beca.

Atakiem gospodarzy kierował 
doświadczony ' napastnik Spartaka 
Simonian, który powrócił już do 
formy po kontuzji, odniesionej na 
wiosnę. Bombardier ' Strelcow grał 
na prawym łączniku; Wystawiony 
na prawe skrzydło dynamowiec 
Szabrów zawiódł .oczekiwania i 
jeszcze przed przerwą został zmlę- 

iniony na Tatuszyna. - Najlepszą 
formacją gospodarzy była środko­
wa trójka ataku* Maslenkin w po­
mocy oraz Raziński.

W drużynie francuskiej popisową 
rolę odegrał bramkarz Remetter« 
który obronił kilka silnych bomb 
Strelcowa we wspaniałym . stylu, 
•lego pewne* śmiałe interwencjo 
wywołały zachwyt 1 uznanie . pu- 
hlłcznoćcL obok Remettera dosko­
nale grała trójka obronna z rów'- 
nie pewnym Jonguetem na czele. 
Stoper francuski, podobał . się w 
Moskwie bardziej* .aniżeli Ltebrich 
podczas meczu ZSRR—NRF. W 
ataku francuskim najlepiej., grała 
para Głowacki—Kopa. Skrzydłowi 
byli najsłabsi.

W pierwszej połowie talcjatywę 
mieli piłkarze • radzieccy, jednak 
grająca ź defensywy „ jedenastka 
Francji zatrudniała -również często 
bramkarza. gospodarzy. W 24 min. 
Raziński 'pięknie • sparował strzał 
Głowackiego; 'ale w. 30- min. mu- 
siał 'skapitulować - przed błyska­
wicznym strzałem -Kopy w dolny 
róg. Mimo lekkiej' przewagi w po­
lu gospodarze nie mogli przejść 
przez szczelną defensywę francu­
ską i celnie strzelić. Dopiero', w 
ostatniej 1 minucie przed przerwą 
po; rzucie wolnym pośrednim 
Strelcow z podania Simoniana 
zdobył zasłużone wyrównanie. ' .

.Tuż po praerwie. w 3ó sekundzie 
drugiej połówy, hiyakŁwiezny atak 
gospodarzy przynosi im prowadze­
nie 2:1. Tatńszyn' minął Marche, 
podciągnął do linii, pięknie scen- 
trował i Simonian plasowanym 
strzałem dopełnił reszty.

Drużyna radziecka ma przez co 
najmniej kwadrans < zdecydowaną 
p^ewagę.-* Remetter i Jonguetr do- 
skonale Wsjpomaganl tprzez (znane­
go, w5 Polsce 'z występów ■ Lens) 
Louisa i seniora jedenastki fran­
cuskiej Marche. oronill się >z’ pf<- 
w.odreniem. r./.Uk- Fiaacji ograni-, 
czat się w tym okresie do wypa­
dów. inicjowanych przeważnie 
przez Kopę. W 1* min. wykorzy- 
sttije. óń < wspólnie -z Głowackim 
„sztywne - krycie” obrońców* «T- 
dzieckich* gubi w szybkiej zmia­
nie pozycji?; Maslenkina. ściąga- na 
siebie Becę i wykłada piłkę Plan* 
toniemu. -Lewy łącznik Francji 
wykorzystał' pewnie nadarzającą 
się okazję 1 umieścił -piłkę w siat­
ce ZSRR obok robinsonującego 
Razińskiego; > l ’ ’
' Pó" tej bramce gra * wyrównała 
się, tylko od czasu do czasu na­
stępował generalny , szturm bramki 
Remettera.'. Ten jednak, bronił

2.785 tysięcy 

kuponów 
w X Konkursie non
.Komisja Konkursów PK01 

zawiadamiaj że w dniu 2! paź­
dziernika 1955 p godi. 2M0 
dokonano notarialnego zamk* 
nięcla kuponów X Konkum 
PKO1.

Komisja «kwalifikowała do 
udziału w konkursie 2.*254Ht 
rozwiązań wypełnionych zgod­
nie ż regulaminem!

Zgodnie z regulaminem ni 
nagrody przeznacza ‘się ranę 
zł 2.785.920 z czego na nagrody 
I stopnia zł 1.671.012, zaś. na 
nagrody II stopnia zł 1.114.0QS.

Kto tak typował 
ten wygrał

■ i,1' » X ,
2 X
3 X
‘4 x

. ' ,5 r r- T-. ", '. — ■

6 ,Xr
7 X
8 X
9 J — — — :

to- . — ■ —

. 11" X
12.

w-tym roku drużyn Związku Ra­
dzieckiego i Francji, rozegrane w 
niedzielę na zapełnionym stadio­
nie Dynamo w Moskwie, nie przy­
niosło rozstrzygnięcia i mecz za­
kończył się wynikiem remisowym 
2:2. Wynik ten uważać mogą Fran­
cuzi za szczęśliwy dla , siebie, po­
nieważ t przebiegu gry oraz sy­
tuacji' podbramkowych gospodarze 
zasłużyli na zwycięstwo.

Drużyna Związku • Radzieckiego 
grała w nieco innym składzie, 
aniżeli przeciw NRF 1 Węgrom. 
Zamiast Jaszińa grał w bramce 
miody zawodnik CDSA Raziński. 
znany z występu w Polsce jako 
rezerwowy bramkarz spartaka, na 
środku. pomocy Baszaszkina zastą­
pił gracz Spartaka Maslenkin, a

' Pólonia zaczęła mecz w dob- 
rym stylu i nic początkowo nie 
wskazywało?‘że zejdżie z bois­
ka tak wysoko pokonana. W 
decydujących' jednak momen­
tachprz?" Starcie do piłki wy­
chodziło na jaw zmęczenie po­
lonistów spowodowane poprzed­
nimi. ciężkimi ‘spotkaniami. Po­
lonia. mimo porażki, zaprezen­
towała się dobrze.

azielę szczęścia, bowiem dwie, w 
64 i 90 min gry. idealne okazje do 
zdób*, cia bramek zaprzepasu3,  ----- . ----- - --—— --

Prowadzenie zdobyli zupemK wyrównania. Lecz, aby strzelić 
nieoczekiwanie juz w 8 min. to-1 bramkę, trzeba posłać na nią 
'!?.’anl,e. J2? i celny i dostatećTinie ‘silny

strzał. A z takim bodaj ani ra­Pilarskiego.

wiele piłek. Jedynie śród- ' bydgoszczan

Xie zdołano ochłonąć j 
a groźny kontratak
został nieprawidłowo

obrońca r’iri'a^ sic I i zatrzymany ,pr^. „obronę gości
rozbijając nwiei dokładne m- Noi-kow^kl II kieruje pil„ę 

__ t_ bydz^zfZHn. Najlepszą czc- I bramkę, nadbiega,|ącv Si<ihius.<i 
«riH zespołu łódzkiego byt a'ak ! '-mienia ki 
Składne i ez-.bkie kombliiarlę. do-:•'•gr^mnym publiczności

I w Rybniku można wygrać
Bramka Nowickiego 

decyduje o sukcesie Gdańska
RYBNIK 33.10 (tel. wł.). ■ bardzo słabym poziomie. W 

Górnik Radlin — Leohia ] ataku Jedynie Szlegcr, a w dc-
Gdańsk 0:1 (0:0). Bramkę zdo-((ensywie Budzyński I Rudny 

‘budzili zaufanie, pozostali zaś 
piłkarze zagrali na zwolnio-

był w 68 min. Nowicki. Sędzio­
wał Marcinkowski (Lódż). Wi­
dzów ok. 6 tys.

Górnik: Budny, Warzecha. 
Grzegpszczyk, Budzyński, Bo­
żek, Pytlik. Niedżwiedzki, Li­
sowski, Kudła. (Kosmela),
Szleger, Dybała.

Lechla: Potrykus. Musial. 
Lenc, Czubata, Kaleta, Adam­
czyk, Jarczyk, Rogocz. (Gro-

nych obrotach, gubiąc się w 
niecelnych podaniach, sprawiali 
wrażenie nowicjuszów.

Na ich He goście z Gdańska
wypadli efektownie zbierając
raz po raz zasłużone oklaski 
za pomysłowe zagrania i szyb­
kie zdobywanie terenu. Atak 
Lechii pokazał wiele składnych

Ukoronowaniem
nowski), Nowicki, Kobylański, jest bramka zdobyta przez 

Passę zwycięstw Górnika na . wickicgo.
jego własnym terenie przerwa-1 W drużynie gdańskiej

ich 
No-

li piłkarze Lechii Gdańsk, różnił sit* Kobylański, Nowicki 
zwyciężając najbardziej zaslu? i Adamczyk, Musiał I Korynt, 
źenie, mimo że w 10 min. ery , Dobry dzień miał również 
stracili swego kierownika ata- Potrykus. który w pierwszych 
ku Rogocza, który odniósł groź-115 min. gry kiedy to górnicy 
ną kontuzją obojczyka i zmu—grali na możliwym poziomie, 
szony był opuścić boisko, i miał okazję do popisania się 
Górnicy zagrali tym razem na | swą dobrą formą. (B)

równanie poderwało do gry gospo­
darzy. W 16 min. Borkowski II 
przechodzi ha prawe skrzydło. 

; pięknie dośrodkowuje. a nadbiega­
jący Xorkowski I strzelą bHnle na 
oramkę. Kłaczek zdołał- w ostatniej 
chwil i wybić piłkę na róg. Idealnie 
wyk«inany rzut różny pr/ćz Nor 
kńwskiegn I przejmuje na glrwłf

bywają prowadzenie. Łodzianie są 
wyraźnie speszeni, ale ich spo •* 
dyczne atak’ «ą bardzo nlehezp^e 
czue. W .32 min. Norkowsk IT nrze 
rzuca piłkę na lewe skrzydło a 
nadbiegający Wojciechowski bez 
większego trudu zdobywa trzecia

kowskl 1! silnie strzela w poprze­
czkę. a odbita piłka wędruje pod 
noxi Wiśniewskiego, • który slln\m 
strzałem podwyższa wynik

Po zmianie stron początkowo 
przeważają włókniarze, a efektem 
irh przewagi jest bramka, zdobyta 
w 53 min.' przez Szymborskie?" 
z punktu karnego podyktowanego 
za rękę Nowackiego. Do yłosu dn 
chodzą znów gospodarze, a w 57 
inlh. WUnie-wskl z najbliższej od 
legloAcl nie trafia do pustel bram­
ki W kilka minut późniel to samo 
robi Snporek. Losy meczu zostały 
rc.zsrrzvgnlfte w 67 min., kiedy :n 
doskonale usposobiony Norknwśki 
II z izutti wolnego z '25 m. oddalę 
silny strzał w samo okienko^ Kła

który miał więcej szczę

Nrrknwsklch t Wiśniewskiego. W 
oMainlrh sekundach meczu łodzia­
nie mogli poprawić wynik, ale So­

potrafił strzelić do pustej bramki.
(Po)

Piłka nożna za granicą

zu nie miał do czynienia Szym­
kowiak przez 80 minut gry.

Bramkarz CWKS tylko przez 
pierwszych 10 minut mógł po­
kazać to, na co go stać.

W Garbarni lokatę 1 zatrzy-
' Mecz stal na dobrym pozio­

mie, gra była żywa i bardzo : I 
interesująca. Górę wzięła więk- | wl

Zmiana terminów
spotkań piłkarskichmuje nadal Konopelski. Miał

ón jędnąk chwilę słabości i w . sza świeżość piłkarzy- sosno-1 warszawa pap t,,»
takich to padła jedyna bramka ; wjeckich, ...którzy grając śmbit- - .oolkariii linowe- Ruch ćhozdobyta w 62 min. grr i 0J-zy- । hie i bardzo skutecznie bvli wl- «potkanie lipowe. Ruch Cho-
ifta nrrez widownie prohmvvm ” ' j •- ■ ■ iu • ę1 - •• u ■ ' rzb* — Gwardia Kraków (I lipa)lęia pizez widownię grobowym zasadzie panami śytuacji. choc ......
milczeniem. Dobrze również
grali Bieniek i Leśniak, przy 
czym o wiele słuszniejsza była 
by zmiana Felusia za Piątka, 
niż wycofanie z gry Leśniaka.

(Ha)

muśieli mocno się wysilać. by 
uniemożliwić polonistom przej­
ście , do zdecydowanego natar-

oraż Górnik Zabrze — CWKS Byd- 
qoazcz I Naprzód Lipiny — Górnik

cia. na co goście mieli 
krotnie óehotę.

kilka-

(J.b.)

Wisła-Spadek Koszyce 4:5
KRAKOW, 22.10. (tel. wł.). Mię- ' strzałami. W. ciągu 5 minut po 

dzynarndowy mecz piłkarski roze- ■ nbrerwle' Spartak zdobył 3 bram- 
grany w Krakowie 22 hm.' pomlę j ki. Xle bez' wpływu był -tu brak 
dzv krakowska Wisłą a mistrzem | najlepszego zawodnika defensywy 
drugie| Hgi CSR — Spantakiem : Wisły ‘Piotrówskiego. Juóry do- 
(Koszyce), zakończył się porażką! znał przed . przerwą kontuzji I 
Wi.iły 4:5 (1:1). Bramki dla SpMr< zszedł. z boiska. Przy, stanie 4:1 
taka zdobyli: Kanast Gasparlk. dla Spartaka Wisła zwiększyła 
VargowCzyk 1 Samuelczyk po |ed-_ ; tempo gry 1 zdołała i doprowadzić 
ue|. a dla Wialv Machowski (2». ’ do .stanu 4:3. W okresie przewagi 
Mordarski 1 GamaJ. Widzów ok.1 drużyny krakowskiej padła jed- 
10 tvs. • j nak piąta bramka dla Spartaka.

Goicie zRdemonsirowAll grę ne' ™
rlnhrvm poziomie. Ruchliwa piątka I P' a-dó-ttatn ej minucie gry di i- 
napariu Spariąka zaskakiwała cz* uY.™,,.''®
sto rie(enaywę IVlsiv różnorodno < -.ef ” na ■ wj równanie
.r-la podań oraz nagłym', oatryml । zbrakło Już czaeu. .

Wałbrzych (II liga) zostały na 
wniosek WKKF Stalinogród prze­
łożone na termin późniejszy.

Wyniki rezerw I ligi
Górnik nadllń. —: UetNauGdańsk 

I:i (9:0). i .
. Gwardia Bydgoszcz — włókniarz 
Łódź 2:1 (1:1).
•: Gwardia LWarnawa . — Kolejarz 
Poznań 0:2 (0:1).

Stal Sosnowiec — Polonia Bytom 
0:5 (Ó:2).

Garbarnia Kraków — CWKS War.
szawa i:o (9:0).
1. Wisła Kraków
2. Garbarnia Kr.
3. Kolejarz Poznań
4. . Polonia Bvtom 
S. Włókniarz Łódź
B. CWKS W-wa
7. Ruch Chorzów
3. Stal Sosnowiec
9. Łechta Gdańsk

10. Gwardia W-wa
11. Gwardia Bydg.
12. Górnik Radlin

31:7
27:13 49:26 

42:28

21:19
20:18
17:19

13:27

35:36

18:22 
19:39

?3:23

W II lidze bez zmian
MMMM

Gadania i Warta

. LONDYN. Rozegrane w sobotę w nik o.irava 1:0. W tahwlt prowadzi, W mistrzostwach ligi NRD za- 
Cardlff międzypaństwowe snntks ! Slnvan — 27 nkt.. przed (TDA — ' mvowamt następujące wnlkl: Tur-! 
nie reprezentacji Wahl 1 Anglii .27 pkt. I Tatranem — 23 pkt. . hłm» — Em por 2:2. Chemie — Ln-! 
zakończyło sie zwycięstwem szyb I komotlv S-etidal 2:3, ‘ Lókonwh I
szych 1 bardziej zdecydowana eh I BUKARESZT. W tnwarzvtklm me • Llp^k — Ak;:L: M..;... .
Walijczyków w stosunku 2:1 (2:0) | czu T-ligowyrh drużyn ftumunll I r .-2.- --
Jest to 15 zwycięstwo Walii w ro : Jugosławii Łakomo:iv Timlsoara 
zagranych dotychczas 63 meczach I pokonał Spartaka Subotica 2.1 

___ ... 1 wn
PRAGA. W. lidze CSR padły w ; 

niedzielę następujące wyniki; Sio
van — Banik Kladno • 0:2.
Hvezda — Trnava 1:0. Uk 
lina — Liberer 6:1. Ta* ran

BERLIN.
Ruda I spotkań.11.

kau

ycunai u:.f, LOkómotn r
Aktlvlst 4:1. Motor Źwlr •

Rnmtton Lipsk 6:1. W ta­
beli prowadzi Motor — 11 pkt. 
nrzed Dynamo Berlin. Empot* •! 
Lnkcmotlv Lipsk po 10 pkt.

Wicemistrz NRD Wlsmut roze*
W mlęrlz> miastowym ( grat towarzyski mecz z trzecią 

nv.effmnvm w medzie t drużyną riulandll Va^a., zwvr(ęźa- 
KfHyąrlA RMria tVRDuiar ją 5:1. Drugi mecz Finów’w 

ż reprezenta -łą Pragi NRD zakończył się również Ich po-|
I rażka 0:2 z Einheit Drezno. iBa ! 1

68-letnI Imra Schlosser, który R8 razy reprezentował Węgry rozpoczął setny mecz Węgry • 
• Austria wygrany 6:1 przez gospodarzy - Fot. CAF

I
CricevIa:' Michno, Gołąb, Mazur. 
GhmA*. Swańskt KoIum,’ Opoka. 
Kadłuczka, Radoń. Pideusz, Ka-

Spotkanie atałn ńa’ przeciętnym 
MIA6NAN9l9NlfO I poziomie, przy czym w óhirdntży- |||HSnn|lZ|fl||Kil i nach zawiodły flnl# ofensywne’WfowwMBWBBBBw । WMyntkim poloniści nie
______ wykorzy?rall swej przewagi w ririt-
■ W giej polówie. Xapafctnlrv prześc<-
I I lIlTI £Ali aI? niewykorzystywaniu na-

| wet najlepszych .sytuacji. ZaWeciti 
। azczerólnla Smektala l Jankowski.KRAKÓW, 23.10. (tek wł.). CWKS którzy •dwukrotnie spudłowali

Kraków - Stal Gdańak 1:3 (0:1). I na,IbHźtzei-odległości.- 
Rrarhke dla CWKS zdobył. Danle- 
lo^skl. dla Stali' —, Kreft '2 i aa- ’ 
móbójcza iStiHkL Sędziował'-Kassel. 
busch z Warszawy. Widzów okfl
3.000.

CWKS; Pajor. _  
Kołodziejczyk, Marek. ... 
Wasnwskl. Danlelnwskl.

Szczęśliwe
Sulik. Kaszuba ' ZWlilWStwO 

tarek. Grzywo.-z.

Rak i Korzenia!»). Pala.

^orz. ।
Gałda j

Stal: Wiechula. Kurpinlk. Kuta 4
Hajduk. Kocur. Rembeckl, K-efl.l
Mauowśki. Słowiński, Kozik.‘ Min.

Budowlanych
OPOLE, 23.10. (tel.wL). Budowla- 

- . . , , , ni Obole — Marymont. W-wa 1:0
eJ jueoczeldwanie wró : n:0) 'Ryamkę zdobył w 1 min. Ja. 

cli CWKS do formy z okresu * o : «Sędziował Handke .(Poznań).
i serrnego. Kiedy to zajmował leduą : Widzów 6 tvs

z Oi.a:n'ch lokat tabeli. Nic więc Budowlani ' Paszkiewicz. Skroń- 
dziwnego, ze grająca poprawnie 1 ' ujewicz j-.-i- • r
bardzo ambitnie- Stal odniosła za Rogowski, ^^1(1^^001007^11: 
sluzone zwjtifAnvo. przewyższają* ; Jarek. Słysz. ,
wojskowych szybkością i zdecydo i Marymoht: Pałasz. Kozłowski. Pn- 
watnem tnvmofi%nlaló się i siak, OkóJski. Łuczyński. Krvszto
szczególnie w sytuacjach podbram siak. Zmudżkl. Jezierski f. Je

■ siefskf U, Borowiecki, •

AKS zadowolił
jswych 
'sympatyków
BTALINOGROD, 2.1.10 (tel. wł.). 

AKS Chorzów — Gwardia Kielce 
3:o (0:0). Bramki zdobyli Krawiarz 
1 Pilarek. Sędziował Kula. Widzów 
ok. 4 tys.

AKS: Janik. Kozubek, Wieczo­
rek, Karmańskl, Kalus, Wldera, 
Krawiarz, Weczerek, Pilarek, . Ol­
szówka, (Skrzypiec), Łlzurek.

Gwardia: Konarski, iZając, .Cha? 
łupko, -Sikorski, Kęckl,. Toporski.. 
Hachlewicz, Muszyński; Kołodziej, 
Pietrućh, Morek.

Po raz- pierwszy od v dłuższego 
czasu zwolennicy AKS = opuszczali 
boisko zadowoleni ze zwycięstwa 
pupilów i zainkasowania dwóch 
tak bardzo cennych punktów. Go­
spodarze na zwycięstwo w pełni 
zasłużyli. Gdyby nie pech napast­
ników i dobra forma . bramkarzamu rdswifn ils. aaim- iwmuo . uiauiMua

Kania. • Cichy, Stronfak. I Konarskiego, (pecie wyjechaliby z

, .-J-.-V,. siersKi u, Borowiecki, Dróżdżyu 
rozprzestrzeniający;- niepotrzebni ski. ' . ’ • •

Sm-. ł- -Bardzo, slaby’ mecz ‘rozegrali w
E niedziele Budowlani, wygrywając z

Marymontem DO. Opolanie stano- 
wczoraj jedenastkę zupełnie

Vi? z’ 1 łlie «‘ozumlelaoych się ze sobą pił-
1 sześciu zajdzie

£oejsl<-^ i drl&O.^ dn'«£1
grał lódynle Grąywoor. (SC H.) “IdMj %ra^l’lhybaą

ny gdęnęrwowęoych napastników, którzy nawat w najbardzle) do­godnych momentach: nla potrafili zmusić bramkarza Paazklawleza do 
kąpltu)ae|l. Warsząwlsnla grali w. « . . _ I polu bardzo, ładnie., prtyr.lemnvnrnrZAfiriDAnn S1P I podaniami szybko zdobywali te P* ŁCoLIgaUU Się rtn. Budówlmil.' ktńrzr■ W:'-

.-..4.., | znaczny spadek formy,'wysżll n,Wn«H>nae*anIwe boisko zbyt pewni zwyćlęs.WH i pua<owaniu r “Id;.- trafili na przeciwnika bardzo 
r jB*ybkC!4 ambitnie .grającego, sira-

W'
-.tom.: sta^, «.lnach. W

l.uękl, kaczmack. Bllńakt, Urbł- wyrMnlł ale Ikr.nkl.wlea w Obro 
nlak, Nortmann. Jankowski, Sm.k- |ni.><was alnuwkl. ambitni.- gra 
tali. Chml.1«ki, ■ . Ijąey Stroclak. (Gó)-

Chorzowa"’ ż -'jMęknym ""bigaźem 
bramkowym.

Mecz stal - na przeciętnym pozio­
mie, a więcej z gry mieli gospo­
darze. wśród • których -wyróżnili 
się: Wieczorek, Kalus i Krawiarz.

W zespole gości dobrze grali 
Zając, Sikorski rl 'Morek: (b) i .

iTarnovii
■nie siarczyło sił

W Lesznie

STAŁTNOGROD. 2J.18 (tel. Wł.L Górnik Bytom - TaraoMi -2:0 
(9)9)., BrmM zdobyli Mencel ! 
Krasówki. Sędziował r - ------  
(Łódź).' Widzów-ok: 6 tya.

Górnik: Sołtyszek, Gorzellk. Ba-: 
IłP.1 Kańtoch. . Pośpiech,. Pozlm- 
sM,- Mencel. Krasówka;< Szyrńan- 
klewlcz,-. Sobek, Nowak, - , - j

"---‘I'.
,'Gra-j-bytą, Jednojtróriha. ' Lep,! 
technicznie ■ r azybsl górnicy byli 
przez cały mecz- panami

Szperling

prowadzą na półmetku
walk o wejście do II ligi

GDARSK. 23.10, (teł. wl.) — Ge- 
danla: Gdańsk — Bzura Chodaków 
3:2. (Z.:o). Bramki, zdobyli dU Ge- 
danli ijaworskl, Feliński i Cholew- 
czyński, dla Bzury? Górnicki jr ż 
karnego. 1 Pisarek. Sędziował Bile- 
wicz' (Poznań).. Widzów ok. 3 tys.

Gedanla: Wróblewski, Sprada, 
Michalak, Rzakowskl, Katulskl. 
Grabowski, Feliński, Cholewczyń- 
skl, ‘Duraj,. Gładysz, -.lawortk!,- ■

Bzura: Golcek, Gćrnleki' I; Mar­
szałek, Bpjewski, Pisarek,- Mater- 
skl, Królak, Kasztelan, Borowski, 
Górnicki U, Szygalokl.

Do przerwy Gedanla miała zde- 
cydow-aną ■ przewagę 1 kiedy w ) 14 
min. prowadziła 2:0 mało kto spo­
dziewał się, aby? drużyna war­
szawska mogła Jeszcze wyrównać. 
Po przerwie sytuacja zmieniła 'się 
1 do głosu doszli zawodnicy Bzu­
ry. W 52 min. .jeden, z' obrońców 
zaatakował, nieprawidłowo na polu 
karnym Borowskiego i podykto­
wany rzut Karny Górnicki It pew- 
nle zamienił na pierwszą bramkę. 
W minutę ppżnlej..w zamieszaniu 
Pisarek wyrównał' 1 wydawało wie. 
że gdańszczanie W najlepszym -ŚH- 
pad)»u uzyskają wynik remisowy. 
Na kilka minut przed końcem Cho- 
lewczynskl z wypadu । zdobył' jed- 
nak- zwycięską bramkę • dla ,'Ge- 
^anlC • <8t»>v

STAŁINOGROD, 23,j* ((et? wl.,; 
rodlęsunka - .spart* Luba* 3:1 
(9.1), Bramki dla goapodarzy: La- 
.Uiszek, Opaszowski (z karnego) ’ 1 
DSrąn dla gości Bablsi. sędzia No­
wak. z. Kielc. ’ ;:

Kroksa. Jutęczko, 
Muszok, Biallk, jawórskk OpaszoW- 
TL1, ch^'- De?

f ,Ćzugala, Sd- 
rowleeki,. Felęha, .Gtity; ' Zawko;

dueja, Duble). f
nX)™ ’ SO*«I» ‘M’Liiwiihi 
“*“*p99zdobyli prowadzenie i 
lS?,,OnlHtrleł>m*1ł ten ,t*n branikb- 

dopiero iii 
wyrównać,'

1111 oni szalę zwyelęatwa na wra 
8? .yylrorzyatanlu ■ rzutu IWpOJo. .Wynik spotkania w oeut- 

*ry ■ nztallł bera.. :
, l*’1 WBłuiony'. Piłka- 

z ler.™»1? 'ocknęli, «lę
*u * '••Oemonitrowall gra 

,na ■ leowvm., nw poprzednich
t -g., “ lemrgu 1 , L?bf pis ■ lepszym. 

' bvll spotkaniach nlt w
poziomie, 

donującyi
przez 'cały mecz panami nvtueHi i- .poiwomia. ., .... Gjłetę. ąmbttoie ■ iięi™oh*^ l ,»mpc,tonujący,

ćm ;G.danll. -----GRUPA'IL Gedąnlą
2. FodlMlink*
3. .Bzurą Chodłkdw '
4. Sparto^ Lubań • ■ .

< Mecz
(B)

byt

RZESZÓW -23.10 (tel. wU -' Mielec — Warta Poznań i:t (M
Bramki zdobyli dla Stali» Proeni 
dla Warty Gabrysiak. . Seitoo*® 
Kamiński (Wrocław), widzów B 0*

Stal: Sztuka. Grześko, KslÓijJ’ 
, Brzeżańczyk. Waleska, JuriśtnTt* 

Procak. Czylok, Doboiik, Król, Łt; 
. tacz.

' Warta: Krystkowiak.
Osuch, Sabolczyk, cyblńskl, 
k. Gabrysiak, Blażejowrid. <MI"' 
ski, Zlęlewlez. T. Gabryilłk.

Spotkanie toczyło się przy .*l*jj! 
przewadze Stali. Jedynie .nlMyjK 
zycja strzałowa Jej napoi®»1? 
przyczyniła się do tego, że 
był remisowy. Twardo i «s1**??;,. 
grajęca. defensywa Warty nleW: 
szczała napastników, do odą*®; 
skutecznego strzału. OstatniaJ®]®: 
rg był spokojnie i pe’.vnle broniacz 
Krystkowiak.

Warta uzyskała prowadzeni’, * 
45 min. przez Gabrysiaka po 
obrońcy stali Brzeżańezyk»- "Ł 
równanie padlo w 00 ntin. po 
nym bitym przez Czyloka, 
podanie Procak skierował. W 
KryśtkóWIaka do bramki. W'^. 
niej ; minucie gry sluptk .
Wartę od porażki, gdy sH"1,2! 
Prócaka odbił się od słupa* ,*.-1' 
szedł w pole. '■ ».-.1

■ ŁÓDŹ, .23.10. (tel. wł.). Pabianice ’ — Beskid Andry^y* 
1:1- (1:1). Bramki, dla Beskidu, 
Musżala, dla , Włókniarza 
bar. Sędziował Forl.uńskl zs.S»fr. 
cina. Widzów 10.000.

■ Beakldt . Biiry.i Toma. .8999^.1¾ 
szewski, żurek, żngaj, Oa" 
szala; KalafaHcz. C.romotkdTI juzy, 
motko III). Wyclślllc

Włókniarz:,'. Deras'. ■.
Wiśniewski, ,1' Jakubowski.. J}**® 
Krzemiński.' Zuber,; PaprockL „. 
i-owski; Marklewtczr(Zypńunr- 
Sobczak. /• ; .-1 ,
„ -Beskid ..rozpoczął, walko,aA 
kim'. ImpeiemH. W--.IŁ'3„isrwW 
uzyskał prowadzenie. W #-¾ 
potowi» gra: .byta, wyrówn*n’',af 
Stępnia wielką Pl^eWArtiii11®»'.
Włókniarze' 1 igoścle.ibronili 
paczllwle zdórall Jednak u 
wynik ustalony w 42 mlniiiWP, 
Zuber#, a fest’to-w''MaeWW-Ł,>„ 
rre zasługą Ich bramkar»* Bul । 
go
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